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Nieudany zamach na rząd Grabshiego.
Zażegnane „przesilenie" rządowe. — Wielka mowa ministra Skrzyń­
skiego w Paryżu. — Sahm z goryczą stwierdza tryumf Polski. — No­

wa zbrodnia poruszyła Warszawę. — Jasnowidząca z Grabownicy
*

Genewa locnta.
Lwów, 17. marca-

Zamach niemiecki na Polskę 
chytrze od szeregu miesięcy przy- 
gotowy wąny w  Berlinie przez Stre- 
semanna i posła angielskiego lorda 
Abernoona w Gdańsku, ayrującym 
się z całą brutalnością jako ekspo­
zyturą Berlina, przez p. Sahma i 
high commissionera Mac Donella — 
ten zamach bardzo chytry j bardzo 
zadufany w sw® powodzenie, sro­
motnie spapł na panewce- 

Niemiecko-angielski projekt pak­
tu pięciu, mający Niemcom pozo­
stawić całkowitą swobodę na 
wschodizne, a więc użyczający im 
formalną licencję na zaatakowanie 
Polski, upadł. Nie zdołało go urato­
wać nawet częściowe poparcc 
Włoch, których polityka stale zwra 
ca się przeciwko Francji, stale usi­
łuje Niemcom uła+wftć ich zakusy. 
Sam Chamberlain, jak powszechnie 
stw>« rdizają. wygłosd obronę pro­
jektu oschle, bez tej siły przekona­
nia. która rozpala mówcę, porywa 
słuchaczy i zjednywa ich d'a jego 
przekonań.

Zdenerwowanie angielskiego mi­
nistra w  tym wypadku podobno u- 
zytego za tubę przez Balfoura i 
Churchilla, właściwych twórców 
projektu) odbiło się na n*m nawet 
podczas przyjęcia Prasy, gdy zapy­
tany przez Pos. red Szreńskiego, 
czy deklaracja jego, Chamberlaina, 
czyni różnicę pomiędzy ubezpie­
czeń. em granic zachodnich a wscho 
dnich, odburknął -‘k ró tk im : Nie!

Drobne słówko rna jednak w»el* 
ką wagę, Znaczy bowiem tyle, że 
radosne nadzieje Niemców rozwiały 
się w  n''c; że mocarstwa, wliczając 
lid wet Anglję, wcale nie mają za­
miaru dawać im pożwblania na a* 
gresję w  stronę wschodu skierowa­

ną, do której oczywiście przyszla- 
by próba „uregulowania* w podo­
bny sposób granicy zachodniej!

Protokół n'e uzyskał aprobaty 
to prawda, łecz duch protokołu 
zwyciężył. Narody nie chcą wojny, 
a tym którzy pragnęli, by tę ogni­
stą szatę Dclaniry narzucić znowu 
na Darki ludności — tym zdecydo­
wane są przy trzeć rogów. O żad-

nem pożywieniu na bezkarne naja­
zdy — nie może być mowy.

Po raz pierwszy w okresie po­
wojennym Niemcy zostały zpowu 
pobite _ .  bez dobywania miecza, 
bęz . wytruw ania miast i s:ół ga­
zami !

Jak głęboko sięga ten ich po­
grom dowodzi sposób załatwienia 
sprawy gdańskiej przez Ugę Naro

Goolidge zw oła konferencją rozbrojenia
W aszyngton. 16 marca. (Tel. G. P.) Goolidge po­

stanow ił oficjalnie zw ołać konferencję w spraw ie roz­
brojeń a, Odpowiednia neta : ostanie riebaw em  w ysto­
sow aną do Pa yża, Londynu, Rzymu i Tokio, „Matin" 
donosi, że am basador francuski w  W aszyngtonie prze­
sła ł na Quai d’Orsay wiadom ość, że w najbliższym  
czasie Kellog w ystosuje do wym ienionych państw od­
nośne zaproszenie.

l o f e i i r l !  K a l i f a t y  na j r e z i f n l i  M
B erlin . 16 marca. (Tel. G. P.) 

„Montsgs Morgen" donosi, ze za­
nosi się r a  oficjalne postawienie 
kandydatury Ludendorfa na prezy­
denta Rzeszy. W _Wę!t am Mo -

t a r , v. Gerlach zwalcza gw ałto­
wnie kandydaturę Jarresa, który — 
zlaniem  Jego — okazał się zdecy­
dowanym mortartl istą.

„Wyzwolenie" źąfa rozwiązania Sejmu.
W arszawa, 16 .marca. (Tel. G. P.) 

DzSjnniki donoszą*- Wczoraj rozpo­
częły się w  sali Towarzystwa Hy- 
gienicznego obrady ogólno-krajo- 
wego kongresu stronnictwa „Wy­
zwolenie". Obrady zaga*ł prezes 
poseł Jair Dąbski, — wygłasza­
jąc obszerny referat. W konkluzji 
wysunął referent zadanie rozwiąza­
nia obecnego Sejmu i rozpisania no­

wych wyborów. SpraYmzd&rdc z 
działalności klubu parlamentarnego 
z-łozył poseł Rudziński P  Malinow­
ski omówił' zmiany w programie 
stroimictv:a, zaś p. Rutek sprawę 
konkordałm oraz zagadnienie sto­
sunku kościoła do państwa. Dziś 

1 '.szy ciąg obrad, oraz zakończenie 
zjazdu.

dów. Niemcom 'Ogromnie zarżało 
na niej. °rzechylenie się Ligi. na 
stronę p. Sahma, torującego dros? 
powirotu Hohenzollernów do Odali 
ska, byłoby pie-wszym efewtyw- 
nym wyłomem w traktacie wersal­
skim. Wiadomo zaś. ż t najinidrksi 
w  podobnych wypadkach o ter. 
pierwszy sukces — po nim.inne już 
same dechodzr dc skutku.

I właśme ten pierwszy kroK za* 
wiódł. 1 zawiódł tak graratownia 
że zamknął bramę próbom podej­
mowania nowych kroków.

Gdańszczanie per fas et nefas 
parli ku temu, by  wymrisió na mo­
carstwach wbrew postanowienjom 
traktatu wersalskiego uznanie wob 
nogo miasta za państwo suweren­
ne. Uprzedzając aecyizję jedyni* 
kompetentnej instytucji, tj. Ligi, 
Mac Donell Sahma protektor prze­
możny j skwapliwy na własną rę­
kę pośpieszył się z przyznaniem 
suwerenności Gdańswowi. Uczjmjl 
to w  sposób wprost kcmpMMrałują- 
cy jegc porzuci® prawne, aie — u- 
czymr. Owóż zdawało się p. Sah- 
rnowi j Muc Donellawi, że taikie faflt 
aooompli w ystarczy do z a ła tw ie ń  
jpraiwy: że mocarstwa nre zdobędą 
Sfć na tyle odwagi ■ cywilnej, by 
swego wysłannika i przedstaw iona 
dezawuować- Rnzyłożomo mocar- 
stwiom rewolwer do piersi i czeka­
no tylko kiedy one ozwą że 
uczynią wszystko, czego p. Sahm 
zapragnę. '

Tymczasem Liga odtacila rewol­
wer, a jej orzeczenie sprowadza 
kwestję na teren, na którym w laśne 
Doiska pragnie go utrzymać. Dnia 
13- marca br. (prawdziwie fattalna 
d'a Gdańska trzynastka), Rada Li­
gi, rorpatrując orzeczenie Mac Do- 
nella z 7. listopada 1925: „Gdańsk 
iest państwem w znaczeniu m ędzy* 
'narodowe] n i mą prawo dlu używa-
tila  *\i/T7ra*7Pń w cW a^nii^ irrih  -na tPU
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stan rzeczy". — oświadczy} krótko 
i węzłowa to : ..Statut międzynaro; 
dowy wolnego miasta Gdańska o~ 
kreślony jest przez statut wer­
salski".

Trudno istotnie wyraźniej, kró- 
ciej i bardziej stanowczo stwierdzić, 
że Wysoki Komisarz przekroczył 
swe kompetencje, a wolne miasto 
"OpeJrPa nadużycie, postępując tak, 
jakby było państwem suWrennem. 
Aby ,zaś zamknąć dragę wszelkim 
wykrętnym interpretacjom, dodano 
jeszcze: „Rada Ligi zatwierdza ni­
niejsze sprawozdanie, które zastąpi 
decyzję Wysok'ego Komisarza z 7. 
listopada 1924“.

To orzeczenie Rady Ligi Naro­
dów rozwiązuje wszystkie kwestje 
związane z zatargiem gdańsko-pol- 
skim. Gdańsk będz:<e musiał się na­
giąć do stanowiska, wyznaczonego 

.mu prz^z traktat wersalski: będz'e 
•musiał oswoić się z myślą, że nie 
'jest folwarkiem pruskim, lecz wol- 
nem miastem pod protektoratem 
Polski; -będzie musiał wyrzec się 
spekulacyj na żonglowanie .orzecze­
niami Wysokich Komisarzy, nie 
zdających sobie sprawy ze swych 
kompetencyj.

Także W ysocy Komisarze, kto­
kolwiek zajmie to stanowisko, w 
przyszłość' n :e będą wydawali tak 
lekką ręką orzeczeń, sprawiających 
wrażenie, jakby wymknęły się z pod 
pióra komuś niepoczytalnemu...

Stanowisko zajęte przez Radę 
Ligi Narodów zawdzięczamy nie­
wątpliwie w  znacznej mierze ener­
gii. z iaką Rząd bronił praw Polski. 
Nie mmc* jednak — nie tylko z na­
szego, lecz nawet ogólnego stano­
wiska — iest to fakt wysoice pocie­
szający. Dowodzi on bowiem, że 
załamała się moc tych czarnych 
duchów, co Parły ku podtrzymaniu 
w  Europie stanu cliagłej niepewno­
ści. Zaczyna się przecierać świt 
nowej doby. Słuszność ł sprawie­
dliwość już nie potrzebują czekać 
żebraczo skulone w przedsionku, 
czy też ktoś zlituje się nad niemi. 
U znan i prawa zwycięża, a wszak 
zwycięstwo prawa, to najpewniej­
sza podwalina pokoju.

WYJAZD MIN. STRASSBURGER4.
Genewa, 16. marca. (Tel. G. P.). 

Min. Strassburger wyjechał wczoraj 
wieczorem do W arszawy.

— -o -----
SAHM Z GORYCZĄ UZNAJE 

TRYUMF POLSKI.
Genewa, 16. marca. (Tel. G. p.).

Członkowie del. gdafisk. przed w yją­
ł e m  z Genewy nie ukrywali! w  roz­
mowach z dziennikarzami zagrani­
cznymi swego niezadowolenia z o- 
brotu sprawy na obecnej sesji 
Rady Ligi. Sahm podkreśl'}, że rze­
koma krzywda, jaka spotkała wolne 
miasto Gdańsk, jest wynikiem 
wpływów politycznych, jakie zy­
skała obecn«e Polska w  Lidze Na­
rodów.

Najciekawsze pytanie XX wieku!

Hiedy kabiets nie zdradzi ?
rozwiązuje w ciekaw ; sposób  film

MIASTO ROZKOSZY

Francja i Falska orędowniczkami
powszechnego pokoju.

W ielka m owa min. Skrzyńskiego w  Paryżu została en­
tuzjastycznie przyjęta.

Paryż, 16- marca. (Teł. G P ) .  list Paderewskiego
W czoraj zorganizowało Towa­

rzystwo France - Polognc wielki 
bankiet na cześć m instra Skrzyń- 
klego z udziałem z górą 200 w y­

bitnych osobistości Francj i Polski. 
Premier Herriot bawiący obecnie w 
Castrcs, by! reprezentowany przez 
ministra kolonii. Bankietowi prze- 
wodmjiczy} Noulens, który odczyta!

z  wyrazami u- 
bolewania, że nie może być obecny 
w Paryżu, . ale że całem sercem 
przyłącza się do manifest- których 
przedmiotem jest min. Skrzyński. 
Również p- Herriot przesłał rów ­
nież list, wyrażający .ubolewanie z 
powodu niemożności wzięcia udzia­
łu w  bankiecie;

Mowa ambasadora M e n s a .
— Amb. Noulens wygłosi! dłuższą 
mowę, przerywaną oklaskami, w 
której podkreślił między innemi pe­
wne brak: traktatu wersalskiego
przedewszystkiein zwłaszcza w sto­
sunku do Polski- Dotyczy tó nie­
sprawiedliwości, jaką popełnjla Ra­
da Najwyższa przez padanie Polsce 
tylko niepełnych praw suwerennych 
nad Gdańskiem, nie licząc się z 

tu. że w  ten sposób stwarza się 
źródło ciągłych konfliktów. Dalej 
przypomniał. że rzeczoznawcy 
mocarstw żądali jednogłośnie wcie- 
'enia Gdańska do Polsk'. Cała h - 
storid gdańska jest związana z hi­
sto rią  Polski. Należało się obawiać, 
że Wzięcie pod uwagę w yłączne 
memieckjego charakteru Gdańska 
byłoby premją udzieloną niejako 
za wielokrotny system germaniza-, 
er, za najbardziej barbarzyńskie 
wydalanie jednostek j tępienie wro­
giej rasy. Taka też była opinja rzą­
du francuskiego. Niestety, teza fran* 
uska nie odnoś}a przewag!!, gdyż 

Polska miała przeciw sobie kraje, 
któ^e nie pragną zbyt silnej Francji*

Statut W. miasta stanowi integralna 
część traktatu wersalskiego i pod­
dawanie ty d i postanowień rewizji 
oznaczałoby kwestjonowanje same­
go traktatu. P. Noulens zakończy! 
swe przemówienie oświadczeniem, 
przyjętem przez zebranych oklas­
kami:

Reprezentujemy jedną i tę sa­
mą sprawę, jedne i te same intere­
sy europejskie, jedno i to samo 
tezy wiązanie do pokoju i bezpie­
czeństwa, Francja żąda. aby Polska 
w żadnym razie nie była odosob­
niona, oraz żeby jej terytorium 
było utrzymane w granicach trak­
tatu wersalskiego, a dalej, żeby Pol­
ska w dalszym ciągu dostarczała 
Francji swej emigracji, oraz środ­
ków żywności, da niej niezbędnych. 
Polska pozbawiona Gdańska n*e 
byłaby już państwem panującem 
nad swoją polityką i nad swymi 
sojuszami, przeciwnie, uległaby 
wpływom swoich sąsiadów i nie. 
mogłaby już służyć swoim intere­
som w porozumieniu z Francją.

„Polska pragnie pokoju dla całego świata!"
PrzeTÓwienie min. Skrzyńskiego.

Po mowie Nouleusa przemówił 
min- SkrzyńskL który wspomniał 
o swem pierwszem spotkaniu z V. 
Nou|ensem, gdy ten przybył do Pol­
ski ze specjalną misją. W  czasie 
przyjęcia w Krakowie p. Noulens 
wygłosił przemówienie, w ktorem 

] obiecał Polsce dostęip do morza. 0- 
bietnica tą, oświadcza minister 
Skrzyńsk', wywołała w  nim głębo­
kie wzruszenle, albowiem dostęp do 
morza, to przedewszystkiem dostęp 
do Francji, p . minister ma niewzru­
szoną wiarę w ostateczne zwycię­
stwo sprawedliwtości i zasady soli­
darności ludzkości.

Polacy sa wierni zasadom pro­
tokołu genewskiego,

Pragną dla całego świata bezpie­
czeństwa, uznają konieczność ar­
bitrażu i rozbrojenia zarówno mo­
ralnego jak i mąterjalnego, wierząc 
mocno, że Jedynie stan prawny u- 
stalony i zdefinjowany przez Ligę 
narodów jest zdolny zapewnić 
trwałe podstawy przyszłego poko­
ju. Żaden ,,koncern europejski11 w 
zrozumieniu przedwojenuem nie 
może mieć sóły moralnej dostatecz­
nej dla rozwiązania tego problemu-

„Ciicemy zapomnieć o przeszłości lecz nie odczu­
wamy lęku!"

Poruszając następrre sprawę 
Paktu gwarancyjnego, 

zaznaczył m'n. Skrzyński, że infor­
macje w tej sprawie są przede 
wszystkiem bardzo przesadzone.

Jeżeli s'ę kto- zapyta, czy Polska 
nie jest okurzona i czy nie odczu­
wa lęku, na to jest szczera odpo­
wiedź: nie.

Polska chce wszystko zapom­

nieć, co się tyczy przeszłości 
I rozpocząć nowe życie z sąsiada­
mi, ale z drugiej strony nie może 
zlekceważyć nauk historii. Zdecy­
dowana jest pracować wytrwale, 
ufna w swą przyszłość, świadoma 
swych praw i całkowicie pewna te­
go, że pozyskuje z każdym dniem 
coraz większa przyjaźń i coraz 

' większy szacunek zc strony innych

narodów, a wśród nich i ze stromy 
wiekiej sojuszniczki, Francji.

Polska nie odczuwa lęku 
Streseman nie dopnie tego, aby Liga 
narodów miała podzielać jego po­
glądy co do zastosowania art. 15 
paktu Ligi narodów w stosunku dc 
Polski- W szyscy w łonie Ligi 
szczerze pragną widzieć w  swojetn 
gronie Niemcy, ofiarujące lojalna ł 
szczerą współpracę. Ale jest ubole­
wania godne, że Niemcy te swoją 
współpracę

czynią przedmiotem targu, 
jakby chciały coś uzyskać w za­
mian za swój nowy podpis, który 
na ten raz miałby być „dobrowol­
ny".
Jak Niemcy szanują swój 

podpis.
W  tern miejscu minister Skrzyń­

ski   gorąco oklaskiwany przez
zebranych — ziwraca uwagę na 
trudność zrozumienia, 

co znaczy wedie Niemiec pod­
pis ,,dobrowolny", 

albowNm ich podpis z roku 1925 
może uchodziłby za dobrowolny w 
porównaniu z ich podpisem z roku 
1920, natomiast nie byłby uważany 
za taki w porównaniu z  podpisem, 
o który Niemcy targowaliby się w 
roku 1930, albo naw et jeszcze
przedtem. Bezpieczeństwo opiera­
jące się na tego rodzaju podpisach 

nisdy nie byłoby trwałe.
W ielkość tezy francuskiej.
Należy podkreślić, że prawdziwa
równowaga będzie się opierała w
przyszłości na wszystkich podpi­
sach położonych z całą świadomo­
ścią i przy ęałkowitem poszanowa­
nia wszystkich poprzednich podpi­
sów. To przeświadczenie przybliży 
nas bardzo do protokołu genew­
skiego, a jest też na wskróś zggdua 
z duchem, jaki ożywiał wspaniałą 
mowę p. Herriota. jak również z
ideamL jakie wyraził po mistrzow­
sku p. Briand- Wielkość tezy fran­
cuskiej polega na dobitnem oświad­
czeniu, że niemożliwe jest osiągnie* 
cie bezpieczeństwa bez poszanowa­
nia zasad sprawiedliwości, a prze­
dewszystkiem równości wszystkich 
przed prawem. Oznacza to wpro­
wadzenie w życie międzynarodo­
wych wielkich haseł rewolucji fran­
cuskiej Napoleon, któremu nie po­
wiódł sie zamiar przeobrażenia 
przy pomocy oręża Europy w fede­
rację państw, oświadczył, że zdo­
bycie Europy jest możliwe wyłącz­
nie jako zdobycie przez idee. Go­
dzina oswobodzenia ludów, zapo- 
wiedz:ana przez największego zge- 
njuszów wybiła, a jest nią godzina 
'wyęięstwa, wielkich idei, sprawie­
dliwości panującej nad siłą i soli­
darności ludzkości w  obronie pra* 
wa. Dia*ego to hołd należy się 
Francji, jako tej, która 'zlawsze 
wskazywała drogę właściwą dla 
sumienia ludzkości i w ykuw ała idea 
przyszłości. Taką Francję Polacy 
znają, taka szanują i kochają.

Min. Skrzyński zakończy? swą 
mowę okrzykiem „Niech żyje Fran* 
cja“. Mowę wynagrodzili zebrani 
po jej zakończeniu niemilknącymi 
ironetycznemi owadami. Wielu w y­
bitnych polityków wypowiedziała 
pogląd, że mowa p. Skrzyńskiego 
należy bezsprzecznie do szeregu 
najlepszych mów politycznych, wy­
głoszonych w ostatnich czasach.
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Nieudoły stali na rząd Grabskiego.
G łosowanie w  komisji budżetowej. — W niosek p. W y­

rzykow skiego upadł.
W arszawa, 16. marca (Z). Dzisiejsza Sejmowa konrsja b u d k o ­

wa rozważała w dalszyin ciąąu byóżet Min. skarbu- W  dyskusji Przed­
stawiciele „Wyzwolenia’' ! Koła żydowskiego wnieśli o skreślenie 
iunduszu dyspozycyjnego w kwecie 150 tys. złotych dla Min. skarbu «a 
znak. że nie żyw Ją do niego zaufania. Wniosek ten przyjęto 7 głosami 
przeciw 6-ciu. Za wnioskiem głosowały kluby: PSL., „Wyzwolenie1* 
i mniejszości.

Prczcs komisji Zdziechowski stw ierdź ł, że w chwili głosowania 
nie było quorum na sali oświadczył, że na posiedzeniu yopoludr.io- 
wetn wniesie o powtórne glosowanie nad wnioskiem.

Na popołudniowem posiedzeniu przyjęto działy: „władze i urzędy 
skarbowe, zarząd ceł. emerytury i zaoptizenia, ogólny zarząd. W  po­
zycji długów państwowych skreślono 17 milionów zl.  Wniosek posła 
W yrzykowskiego o skreślenie 150 tys. zł. z funduszu dyspozycyjnego 
upadł 15 przecw 6 głosom.

Co uchwalił zjazd „Piasta" ?
Mur osadników polskich na zachodnich i wschodnich  
kresach Rzpltej stanowić będzie i ajlepszą ochronę przed 

obcemi zakusami.
W a rsz a w a  16 m rca. (Teł. G. P )  Jtk  podają dzienniki odbył się 

wczoraj zjazd „Piasta" wojew. warszawskiego. Referat o syuacji pcii- 
lycznej wygłosił prezes Wito?. Następnie poseł Osiecki mówił na temat 
reformy rolnej, poseł Bednaiczyk poruszył sprawę postulatów gospoda - 
czych a p. N aw .ocli sp ta ^ ę  nadm ernego opoda Kowania, zaś p. Dębski 
politykę zagraniczną. Powzięto m. i. rezolucję wyrażającą przekonani:, 
że odpowiedzią na zaki sy pruskie winna być k nsolidacja czynników 
rolityczn\ch w Polsce or;.z szybkie pizeprowadzen e reformy rolnej na 
kresach zac icdnich i wschodu.ch co u worzy nąisiln.ej iy  mur obronny 
na granicach Rzeczypospolitej.
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Zażegnane „przes ianie'* rządowe.
„Tatarskie wieści" o ustąpieniu min. Thugutta, Sokala 
i Skrzyńskiego. -  Incydent, będący wynikiem nieporo­
zumienia został pom yślnie załatwiony, — Minister Thugutt

nadal urzęduje:
(Teleicnem od naszego korespondenta),

Foisho jedno z pierwszych 
podpisało dzieło pokoju.
W arszawa, 14. marca. (Z.) Z Ge­

newy nadeszła dziś do W arszawy 
następująca rad^odepesza:

Mitr. Skrzyński przyjął wczoraj 
wieczorem przedstaw ieni prasy i 
oświadczył, że Polska podpisała 
(jako drugie państwo) protokół, po­
nieważ pragnie, aby w przyszłości 
wojny wszelkie znalazły się poza 
prawem. W  sprawie niemieckiej 
propozycji' paktu oświadczył min, 
Skrzyński, że Polska powita chęt­
nie każde rozszerzenie Ligi, a więc 
także wstąpienie Niemiec do Ligi, 
zastrzedz się musi jednak przecie 
tworzeniu dwóch kategorjj człon­
ków' w Lidze. Pakt Ligi Narodów 
zapewnia członkom równe prawa.

PRZERW ANE ROKOWANIA 
Z CZECHOSŁOWACJĄ.

P ra g a  16 marca. (Tel. G. P.) 
Rozpoczęte pod prztw. prof. Ku­
trzeby rokowań a z de>egatami|Cze- 
skimi w spraw ę l k w i ’acji spraw 
wynikłych z prdziału Ś hska  ciesz., 
Spiszą i Orawy, zostały < a razie 
cdroczcne w c Iu prygotow ania 
materiału do d Iszy h obrsd, które 
się rozpoczną zaraz po Wi 1 iejno- 
cy. Na razie pracować będzie nod- 
komisja w O /aw ie dla uHal n a 
cbjektów majątku krajowego ŚIa;ka.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA WARSZAWY .

(Telefonem rH naszego korespondenta.)
W arszawa, 16. marca. (Z). P e r ­

traktacje w sprawie uzyskania przez 
miasto W arszawę pożyczki am ery­
kańskie;- rozpoczęto. Oczekują tutaj 
załatwienia tej znacznej bardzo po­
życzki w ciągu najbl ższych 14 dni.

UJECIE „JACZEJKI“ BOLŚZ.
W Sł ONIMIU.

Słonini, 16. marca. (Tc|. G. P.). 
Tut. policja p-oljt. aresztowała cała 
jaczejkę komunistyczna w npeścic 
Stommie Jaczejka korowała agita­
cją bolszewicką- oraz trudniła się 
kolportażem odezw i pism komuni­
stycznych. Jednoczesn e skonfisko­
wano bogaty materjał dowodowy 

 o-----
SKAZANY NA ŚMIERĆ 
„POLSKI BOLSZEWIK*.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 16. marca. (Z). Z 

Moskwy donoszą: prasa sowiecka
komunikuje, że w trybunale rewo­
lucyjnym w Mińsku zakończyła s>ę 
rozprawa w sprawie członka komi­
tetu centranego polskiej partii kom. 
Dąbrowskiego, aresztowanego pod 
zarzutem działalności antysowie- 
ck'ej i szpiegostwa na rzecz Pol­
ski. Dąbrowski został skazany na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. 

 o—
BEZRĘKI „SZPIEG** SKAZANY 

NA ŚMIERĆ.
Moskwa, 16. marca. (Tel. G. P.). 

W sądzie mohylewskim odbył sic? 
polityczny proces przeciwko inwa­
lidzie Pasternakowi, pozbawtome- 
mu obu rąk. oskarżonemu o upra- 
wianie szpiegostwa, oraz jego rze­
komemu spólnikowj. niejakiemu 
Twerskieniu. Sąd skazał obu na 
rozstrzelane.

 o —

W a rsz a w a . 16 marca. (Z) W 
związ u z „dymis.ą** min. Tliugu ta 
wczoraj w po’udnie udał się do 
Belwederu piemjcr G abski i odbył 
tam dłuższą konferencję z Prezy­
dentem R pitej. D is aj rano w 
związku z pewnego rodzaju kam 
panją prowadzoną celem wbicia 
kiinu między premjera Grabskiego 
a m n Thug tta, niektóre pisma 
poday o ustąpieniu min. Sokala 
i Skrzyńskiego. Koraspcndei f Wasz 
d > v iad u e  się, że niema mowy 
o jakiejkolw iek przesileniu r ąde- 
wera i są to zwykle niedorzeczne 
plotki obi c one n - zach \ ianie obec­
nego gabinetu P  zeciwn e istnieje 
całkowita nadzieja że sprawa po- 
rus ona przez min, Thuoutta na 
obot iej konferencji z Pr mjerem 

zosta ie istotnie sprowadzona do

roli incyden u, który zaszedł wsku- 
k neporozumienia.

Rz d Grabskiego zdecydowany 
es kroczyć tą drogą w sprawach 

poi ty k( kresowe';, która została 
w jtktiięti ; rzez min. T u utta. To 
zapatrywa ie Rządu na politykę 
i dalszy progi- m daje zu eln z ■- 
do ;ćuczvn enie wsz Ikim wymaga­
niom p. Thugn ta i musi przyczynić 
Hę do jaknajlepszego załatwienia 
całej sprawy,

!-’r m er G abski traktuje udział 
. Tnugutta w lozslr yg miu bard o 

z aw ły .h  nieraz z a ; ;u n \ń  kreso­
wych, oraz kz.estji dotyczącej po 
lityki m iejizości i arodowych bar- 
d, o życzliwie i godzi Hę na ka dą 
formułę zabezpieczającą p. Thugut- 
towi wpływ w tych sprawach.

W poważnych k » ach politycz­

nych oceniają sytuację w ;en s; o- 
sób, że incydent z tzw. „d/.i isją“ 
min. Thugulia będzie w zu e ności 
zała wiony i min. Thugutt p .z o ­
stał ie na swoim posteru ku. Dzi­
siaj w Prez. Rady Ministrów wice- 
premj. Thugutt rozpoczął o normal­
nej po: ze swoje urzędowanie 
i przewcdniczy! na konferencji mię- 
dz,m inister alnej w sprawie erga- 
nizacji gminy żydowskiej. W kcn. 
fe encji tej brał również udział 
wi em. Smolski.

W a rsz a w a . 16 marca. (Z) W 
koła h pa lamentarnych mówią, że 
dzisiaj odbyła się po południu kon- 
fe encja między p. Grabskim a 
Thugu tem k;óra będzie mieć de­
cydujący wpływ na załatwień e 
iucyJentu tzw. „dymisji**. Należy 
jeszcze rar r odnieść, ie  d i  tej 
chwili miarodajna do ogłaszania 
tego rodzaju wydarzeń jak praw- 
d :iwe dymisje Polska Agencja Te- 
L*gr. nie zabrała jeszcze głosu.

DLACZEGO NAWIEDZIŁA NAS
SPÓŹNIONA ŚN KŻY CA ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 16 marca. (Z) In- 

sty ut met cc roi. wyjaśnia, że spóż- 
nioce opady śnieżne spowodował 
obszar niskiego ciśnienia, Który 
wytworzył się na skraju rosyjsko- 
skat d , nawskiego wyżu baromeiry- 
cznegc. Uaład ten powodujący na­
pływ zimnego powietrza na kraj 
nasz wytwarza równocześnie ob­
fitsze c :ady kondensac i pary wo­
dnej. S m e;yca posuwa się obecnie 
na wsc: odnią połać kraju. W War- 
sza , ie jeden dzień oczyszczanie 
ulic z śniegu kosztuje blisko 4 tys. 
złotych.

 o —
BOMBY W BARCELONIE.
P e rp ig n a n  16 marca. (Tel. G. 

P.) Otrzymany z Barcel ony telegram 
donos , że podczas konferencji zwo­
ła ej przez podsekretarza stanu dla 
spraw piacy w gmachu leatru, w ro­
gu sali wybuchły dwie bomby. 
Sz zęśliwym trałem cf ar w ludziach 
n e b ło.

NOWA ZBRODNIA 
PORUSZYŁA WARSZAWĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta./ 
W arszaw a  16 marca. (Z) Sledz 

two w sprawie tajemniczego kufra 
ze zwłokami utknęło w punkcie 
martwym. Śledztwo, zostało przer­
wane nowym alarmem: Dziś rano 
przy ul. Chłodnej 1. 19 jedna z lo- 
k torek ujr ała na schodach piw­
nicy zwłoki mtodej kobiety. Zaalar­
mowano całą polic ę. Zamordowana 
licząca około 20 lat, miała oczy 
przewiązane skrwawioną szmatą, 
przykrywającą część nosa zmiaż­
dżonego jakby uderzeniem pięści. 
Lekarze stwierdzili ranę zadaną 
nożem w odbyinicę i doszli do 
wniosku, że morderstwa ookonano 
k łka dni temu. Władze są przeko­
nane, że zbrodni nie dok mano 
w klatce schodowej, gdzie znale­
ziono zwłoki. Zbrodniarz musiał 
zwłoki przywiać i rzucić do piw­
nicy. Wśród hipotez wyłania się 
związek z wykryciem zwłok ko­
biety w poczekalni dwoi ca. Władze 
mniemają, że w Warszawie pojawił 
się s ecja ny typ zbrodrbarzy, któ- 
:zy dokonują tego rodzaju mordów 
mających zdaje się podkład ero­
tyczny.

o   •
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^ H A I R U *
„L izetta , có rka  ź le  s trzeżo n a" , 
b a le t u k ła u S t Fali z w skie- 

go , m uzyka  O. H rtla .
Lwów, 17 marca,

Tyle obec r e  spotkać można — 
i to wszędzie na Bożym św iece 
— córek źle strzeżonycn, że obja­
śnienie dodane do afisza ostatniej 
premiery bdut .wej, r.ie wpłynęło 
zbyt atrakcyjnie na udział publicz­
ność. O przepełnionym amf.tea- 
*rze nie ma m<>wy i nie dopisał 
'eż przypływ dz atwy, do której 
rozweselenia ple wszorzędnie na- 
diw ałby się groteskowy komizm 
i breita „L zeity" i rozmaite w nim 

- zawarte niespodzianki, a m ejsca 
;w  widowni zajęty wyłącznie „dzie- 
‘ ci* już dojrzałe w wieku od lat 

20—50, którym ładne twarzyczki 
baller n, ich ponętne kształty i 
, zydekol owane" nóżki nie spra­
wiają — j-k  wiadomo — żadnej 
poważniejsze przykrości...

Gdy chodzi o sposobność do 
efektownej wystawy i do ładnej 
mise en scene, po iada „Córka źle 
strzeżona" niewątpliwie p.w ne za­
lety, mniej korzystnie p rzedsaw ia  
się tło muzyczne p. O. Hertla do 
popisów choreograficznych, z esztą 
bardzo udanych. Sukces kompo­
zycji bale owej nie może się opie­
rać li ty k o  na nich, a walor mu­
z/k i — tU postponowany — musi 
mieć wpiy v decydujący na powo­
dzenie c a ł.ś .i . W dziedzinie ba­
letu is nieją zm kom it: dzieła (że 
tylko wspomnę dla przykładu o 
ufworach D esib es‘a, B yera, lu b o  
polskich biletach wykopywanych 
w Warszawie), dlaczego kierowni­
ctwo teatrów lwowskich nie za jzy  
do tej skarbnicy* a proteguje fa­
brykaty tego rodzaju, jak pos łku- 
ąca się wkładkami „L zetta", po­
zostanie zagadką nierożw ąaaną, 
D a  autora ta ; wodnistej muzyki 
pozbawionej szampańskiego humo­
ru, właściwego kompozytorom fran­
cuskim, lub choćby w przybliżeniu 
wyskokowego temperamentu ta­
necznego, nie będzie też pochleb- 
nem, jeżeli zaznacz^, że owe 
wkładki, zaw s;e lepsze niż wszyst­
ko, co zna'eźć można w partytu­
rze p. Hertla, stanowiły najbardziej 
w artościową częśi muzyki, oneg- 
daj słuchaczom podane'. Nie moż­
na mleć przeto wielki go żalu do 
kierownika i zarazem reżysera o- 
negda:szej prem 'er/, że z jego 
prawdopodobnie wiedzą pod ty­
tułem „L zetty" umieszczone były 
słowa: „Ba'et w 4 aktach, układu 
St. Falisz wskiego*, a nazwisko 
O. Hertla usunięto na szary koniec 
jako siły tylko pomocniczej'...

Po tych słowach prawdy chęt­
nie stwierdzę, że „Córka źle stize- 
żona“ — jako balet, na punkcie 
sztuki chore graficznej doskonale i 
zarazem ze znacznym humorem 
wykonany, a wystawiony pod 
względem kostjm mwo - dekoracyj­
nym bez zarzutu, a chwilami naw et 
przepysznie — cieszyła się na 
scenie naszego teatru pewnem po­
wodzeniem. Zwłaszcza w drugm  
akc e („Żniwa", z umiejętnie in­
scenizowaną burzą, podczas któ­
rej .ulewny deszcz i prawdziwe 
strumienie wody spływały na pro-

Ze spraw m iejskich .

Czy prowadzenie trzech teatrów odpowiada 
. Iwowa?

Cele kulturalne gminy a deficyty 
obowiązek utrzymania wielkiej 
miasta na operetką i farsę. — Raczej

Lwów, 17. marca.
(•) W najbliższych tygodniach 

mają zapaść ważne decyzje dla losu 
teatrów lwowskdh Obok kwestj:> 
kierownictwa artystycznego i ad­
ministracyjnego drugiem niemniej 
ważnem zagadnieniem jest, czy na­
leży utrzymać status quo odnośni0 
do prowadzania trzech teatrów w 
zarządzie gminy, czy też należy 
liczbę teatrów ograniczyć.

Jest to zagadnienie tak doniosłe, 
że można na nie odpowiedzieć do­
piero po bardzo dojrzałej rozwadze.

Niewątpliwie teza utrzymania 
trzech scen jako placówek kultury 
polskiej na Kresach, przedstawia 
się ivy barwach najbardziej ponęt­
nych i może zyskać aplaoiz tych, 
którzy zadawalnteją się dobrze 
brzmiącym frazesem, nie wnikając 
głębiej w  istotę rzeczy. Jeśli jednak 
poza frazesem sięgniemy Jio srdnn 
rzeczy, to może się wyłonić pyta­
nie, czy jednak dla promieniowania 
polskiej kultury na Kresach niema 
innych skuteczniejszych środków, 
jak nakład olbrzymich sum na fika­
jącą muz? operetkowe lub pieprzną 
francuską farsę. Czy raczej n 'e Ie* i 
piej b y ło b y  użyć tych ■ sum na • 
doprowadzenie do porządku znaj­
dujących się w tak opłakanym sta­
nie lwowskich budynków szkolnych 
i w ogóle na cele oświatowe, jak 
też na inne piekące potrzeby mo­
ralne fizyczne szerokich mas lud­
ności?

Stiawiiaiac śmiało to pytanie, nic 
chcemy bynajmniej przez to obniżać 
i zapoznawać doniosłego znaczenia 
teatru dla kultury narodowej. Jak 
zawsze, tak i teraz stoimy twardo 
'ta stanowisku, że Lwów, bardziej 
n :tż którekolwiek inne miasto w 
Polsce, ma obowiązek utrzymania 
u siebie teał ru na wysokim pozio­
mie artystycznym i że d!a osiągn ę- 
cia tego celu nie wolno mu się cof­
nąć przed ofiarą materjalną, ni 
przed największym wysiłkiem mo­
ralnym. W imię tej zasady ^  a wal'- 
śmy i stajemy wytrwale do walki 
z bałaganem, panującym w naszych 
teatrach, 7 temi wszystkicmf iredo- 
ciągn'eciami i zaniedbanlam’, które 
oddalają teatr lwowski od jego 
wielkiej misji kulturalnej. Lecz w

teatrów miejskich. — Lwów ma 
sztuki. — Niema powodu rujnować 
dwa dobre teatry, niż trzy liche.
imię tej samej zasady właśnie mu­
simy sję przeciwstawić trwonieniu 
grosza publicznego na sztuki i im­
prezy, n’e mającemj nic wspólnego 
z wyżej określonymi colami.

Komu dobro sztuki polskiej i kul­
tury narodowej w naszym grodzie 
leży naprawdę na sercu, ten bez: 
względnie uznać musi, że Lwów 
nie może słę coinać p-zed utrzy­
maniem o-n-y i wielkiego dramatu, 
iediTiem słowem, wielkiej prawdzi­
wej sztuki- To jest aksjomat, od 
którego rem a  ustępstw. Lecz inne 
rodzaje sztuki lżejszej nie mogą 
być już celem same w sobie, a 
tylko winny być traktowane jako 
dopbłnfenie i konieczne uzupełnie­
nie tamtych swoich naczelnych po- 
tulatów.

Jeśli tak ujmiemy kwestjy tea­
tralną. to okaże się jasnem, że nie­
ma powodu brnąc w milionowe de. 
flcyty dla utrzymania osobnej sce- 
n j operetkowej, co jest jednoznacz­
ne 7. utrzymaniem dwóch odręb­
nych chórów, dwóch odrębnych 
orkiestr, odrębnego personalu tech­
nicznego i adtnnistracy jn®g»- Re­
dukcja w tym 'zakresie narzuca sie 
z nieodporną koniecznością, a jej 
dalsza konsekwencją jest koniecz­
ność sprowadzenia opery i operetki 
na jedna scenę.

p ozom kulturalny Lwowa, zu­
pełnie r,a tem nie utraci, jeśli ope­
retka będzie zamiast codzień, gra­
na co drugi dzień w  Teatrze W ’el- 
kim. tak, jak bywało dawniej. W  u- 
względnjeniu upodobań publiczności 
dla rzeczy lekkich i konieczności 
dostarczenia jej urozmaiconej stra­
w y  duchowej, uzasadfltonem bę­
dzie utrzymani3 drugiej sceny dla 
farsy i dla sztuk kameralnych.

Takie ograniczenie się do dwóch 
scen, przynosząc ze sobą ograni­
czenie wydatków przez znaczną 
redukcję personalti, ubytek kosztów 
utr7vrnajiia osobnego lokalu jtp., 
pozwoli położyć większy nacisk na 
podnieslep e poziomu artystyczne­
go przedstawień, a dwa teatry, pro­
wadzone dobrze i wypełnione pu­
blicznością, lepiej odpowiedzą swe­
mu kulturalnemu zadaniu, aniżeli 
partaczenie sztuki w trzech teatrach 
przy przeważnie pustej widowni.

Z  sali odczytow ej
TECHNIKA SPRZEDAtY SKLEPOWE!

W AMER\ CE.
Dwa wykłady proh Olgierda Langera, 

w Kongregacji Kupieckiej.
Lwów, 17 marca.

(jp) Statajiem Kongregacji kupiec- 
klej wygłosi! prof Ak. eksp. p. Olgierd 
Langer w saii Stowarzyszenia prz\' uJ. 
Czarneckiego dwa zajmujące wykłady  
p. t.: „Technika sprzedaży skIepove|“ 
w Ameryce.

Przedmiotem pierwszego wykładu 
było przedstawienie dwu najważniej­
szych czynników w rozwoju handlu de- 
tajUcznegr w Stanach Zjednoczonych, a 
mianowicie: 1) naukowego badania i or­
ganizowania haridiu 1 2) przedsiębior­
czość poszczególnego kupca. Prelegent 
zajął sae omówieniem organizacji dys­
trybucyjnej, która dostarcza około 9/10 
towarów do konsumeji i zafrudmia setki 
tysięcy pracowników. Pizedsiębior- 
czość została wywołana ostrą konkuren 
■cją innych organizacji sprzedających 
detailioznie. Prelegent przedstawił roz­
maite typy badań dystrybucji, od kupiec 
kich organizacji aż do wydziałów han­
dlowych na amerykańskich wyższych u- 
czelniach, które kształcą k u pc ó w  detai- 
listów o uniwersyteckim poziomie.

Następnie prelegent przedstawił sto­
sunek amerykańskiego kupca dio perso- 
r.alu sklepowego,

W drugim wykładzie Prelegen' omó­
wił zasady, jakimi rządzi się detaj'ista 
w urządzeniu sklepu, w  utrzymaniu w  
nim wzorowej czystości itD. Nakoniec 
zajął się problemami reklamy, przyczepi 
podniósł zalety tak zwanego ogłoszenia, 
bezpośredniego, które jest 'bardzo sku­
teczne, a w Polsce bardzo mało uży­
wane. Oinóvdeniem urządzenia wystaw  
i tzw. towarów - wabików (lomleaders), 
któirs sprzedaje kupiec po własnych ce­
nach. zakończył prof. Langer swoje po­
uczające dla kupieetwa wykłady, za u- 
rządzanie któiych na'eży się Kongrega­
cji kupieckiej ze strony kół interesowa­
nych petne uznanie.

scettium!) i w końcowem tableau 
ostatniego aktu dokazała sU rarna 
reżyserja p. Sr. Faliszewskiego ist­
nych cudów waleczności. Precy­
zyjnie wykonane tańce i ładna mi- 
ie  en scene wniósł/ do amfiteatru 
sporo pogodnego nastrou  i — 
gdyby muzyka była lepszą i otwie­
rała ork estrze i dyrygentowi J. 
Lehrerowi większe pole do pop - 
su — możnab sobotnie przedsta­
wienie zaliczyć, do rzęi u wieczo­
rów dość udatnych.

Pos ać Lizetty odlworzyła zna- 
k micie pełna wdzięku w aparycji 
i ruchach, świetnie tańcząca p. S.

Biczóu/na, obok niej kilkakrotnie 
zbierała oklaski rC C. Buikacka 
(prz^ostawLUIka przyjaciółki), hu­
mor i doskonała gra p. S. Chrza­
nowskiego ( rcykomicznego w roli 
Holendeiki). serdecznie ubaw ły  
widzów a doliczywsty wyborną 
grę i brawurowe ańce pp. Fali 
sitw skiego i J. Ce a r  kiego, udaf- 
n / współudzi ł p. >■■, M rawskie­
g o  oraz nienaganną działalność 
corps de baletu, s tw ir d z ć  można 
-■ hfity szereg pokaźnych sukcesów 
hoieograflcznycb.

F r. N euhauser.

IStll
usuwa radykalnie bez bołu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.

Skład i wyrób: 3(>7
Apteka M. Ettitrgera

Lwów, pl. G o łuchow skłch ,

PODZIĘKOWANIE
W szystkim tym, którzy w  jaki­

kolwiek sposób złożyli’ dowodj 
współczucia, oddając ostatnia 
przysługę nieodżałowanej pamięci 
mężowi mojemu Maksymilianowi 
M artyniakowi a w  szczególności; 
ks. A. Kubacikowi, ks. Kasztaniuko- 
wi, proboszczowi cerkwf św. Pio­
tra i Paw ła 5 cerkwi ^rzoobrażeń- 
skiej, 0 0 .  Bernardynom, SS. Naza* 
retankom. Dyrekcji Browaru, jako- 
też Urzędnikom ze zebraną kwotę 
dła syna mojego; Kolegom ża o- 
statmżą przysługę, jaką oddali śp. 
Maksymiljanowi, niosąc go na miej­
sc® wiecznego spoczynku, PP. Mów­
com 7a mowę noż^gnalną nad mo­
giłą, Rodzinie. Krewnym, Znajo­
mym, Przyjaciołom i Słuchaczom 
Uniwersytetu lwowsk. P P  M. Kru- 
I»owii, J. Kmetrykowi j St. Lukasie- 
wieżowi za tak troskliwe i. bezinte­
resowne zaięc‘e się sprawami po- 
grzżbowemi i innemi spr., jakoteż' 
?a ojcowską opiekę nad synkien.- 
3iero+ką. Także Pp. Kowali szyno­
wi, Oiyszczukowi i Kramarzowi i 
wielu innym osobom nieznanego ml 
nazwiska serdeczne podziękowanie 
i’ ,J3óg zap:ać“. 1450

Wdowa z synkiem.

02102884
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PRZED EKSPEDYCJA AMUNDSENA.
Rycn.a nasza przedstawia chwilę, gdy fotograf H. Ponting w 'Oryginalnej po­
zycji robi zdjęcia ze statku, którym Roald Amundsen ma wyruszyć w  podróż

do kraićw  polarnych.

Hieodał? zamach na rząd sowiecKi.
Miano wysadzić most kolejowy. Uniemożliwili ło w ostatniej chwijl 

ezekiśei. — Jeden z aresztowanych otruł się, inni odmawiaja wszel­
kich wyjaśnień.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
P ^ ran icze  sow,, 16. marca.

Z Rostowa nad I kmem donoszą/ 
W ykryto tutaj zamach na cały 
rząd sowiecki. Miano go dokonać 
w  oko! cy stacji kolejowej ,,Kajała" 
przez wysadzenie w powietrze no* 
wego mostu kolejowego w czasie 
przejazdu specjalnego pociągu, któ­
rym wracali z Tyflisu członkowie 
rządu. Czekiści dowiedzieli się o

przygotowaniach do zamachu i w  
ostatniej chwili aresztował; sześciu 
sprawców. Jeden z ujętych natych­
miast popełnił samobójstwo, za­
żywszy silnej trucizny. Inn* aresz­
towani kategorycznie odmawiają 
wszelkich wyjaśnień, nie zdołano 
też dotychczas stwierdzić ich na­
zwisk i identyczności.

W R osji szaleje dżum a!
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Ryga, 16. ma-ca.
Wedle nadeszłych  tu wla do mo­

ści z w arygodnego źródła w  róż­
nych miejscowościach Rosji sow., a 
szczególnie w rejonach północno 
wschodnich wybuchła ostatnro gro­

źna epidemia (dżumy w  najstrasz­
niejszych formach. Wed>.e tych da­
nych, liczba ofiar przewyższa już 
20.000 osób. Akcji ratowniczej nie­
mal zupelnje brak.

Nr. 7?64

Z  dnia,
NAWRÓT DO BARBARZYŃSTWA.

lw ó w . 17 marca.
W ostatnich czasach daie się zauwa­

żyć znamienny symptom w psychice 
nowoczesnych społeczeństw... Możnaby 
powiedzieć, że weszły w  modę „szla­
chetne zbrodnie". Obok tych licznych 
przykładów morderstw z mtośc; i lito­
ści, stają godnie zbrodnie dla idei, jak 
tego rozgłośnym a typowym p\ w kła­
dem jest zamach morderczy na Bet- 
tauera, dla zgładzenia siewcy zepsucia ) 
wybujałego erotyzmu.

Nie ulega wątpliwości, że w najwię­
kszej lic b̂’e tych cjynow z dopuszcze­
niem tylko bardzo nielicznych wyiąf- 
ików, ma się do czynienia z psychozą je­
dnostek chorobliwie usposobionych — o 
ile właśnie szlachetny motyw czynu nie 
okrywa celów niskich, osobistych...

Jednakowoż zjawisko to występuje 
fak często, źe nie nicżna się zadowoioić 
taką jego interpretacją, zwłaszcza, że o- 
bek niego zaznacza się inne. pokrewne: 
pochopność społeczeństw do wykony­
wania samosądów, doi pochwycenia w 
swoje ręce każącego miecza Temidy.

Ten objaw Jest niewłaściwym dowo­
dem, że wg współczesnej atmosferze u- 
noszą się jalóeś specjalne zarazki, od- 
cteaływ ajace na psychikę mniej uodoor- 
nioiWCh jednostek i... na duszę tłumu...

Wytwórnią fych zarazków jest bez- 
wąfrtienia w  wielkim stopniu sensacyj- 
ność beletiysfyki oraz sztuki filmowej, 
owa' apoteoza czynów g wat to wojach, 
odskakujących od szarego t& codoen- 
ności. Lecz drugim równie potężnym 
czynnikiem jest fu występujący z za­
su sza ją cą  mocą brak poszanowania 
dla praworządnych urządzeń społecz­
nych, lekceważenie i nieufnośc do istnie 
Jący ch władz.

W tem źródle dopatrywać należy, że 
do wiekach pracy socjologów i morali­
stów nad kensfrukcią kulturalnych spo­
łeczeństw dziś widzimy nawrót do sto­
sunków meksykańskich, do takich np. 
PTób samosadćw, jak; niedawno miał 
miejsce w  Wiedniu, a analogiczny zda­
rzył się podczas pogrzebu Karasi eta we 
Lwowie, lub popularność takich czy­
nów jak rop. Rofstocka, przypominają­
cych biblijne czyny JaheH lub Judyty.

Tego rodztaiu nastrój umysłów le­
czyć należy jak najszkodliwszą zarazę 
epidemiczna bo jest to niewątpliwy ob­
jaw cofnięcia się psychiki społeczeństw  
do barbarzyństwa czasów Pierwotnych.

W  epoce, gdy najznakomitsze umy­
sły  rozstrząsaia kwesfję, czy praiwo nad 
życiem przysługuje nawet Jurysdykcji 
państwowej, czy kara śimerai ni* jest 
zbrodnią prawną, nie może w  żadnym 
wyradku i w żądnych okolicznościach, 
być otaczana aureolą bohaterstwa tar­
gnięcie się na życie cudze tych. którzy 
do wykonywania sprawiedliwości nit 
są uprawnieni i powołani. J. P,

pęUfiop „Gar- Por.1' z J. 18. 5 1P33

H. J. MAGOO.

H rodzi? śmierci.
W sparłszy czoło na rękach p. 

Moresteuil b4adz-ł oczamti po ko- 
lunirach cyfr, z których ostatnie 
stwierdzały jego ruinę. Wreszcie 
szepnął:

— Nie pozostaje mi nic innego, 
jak zniknąć z  tego świata.

KooMuzia ta, będąca. rodzajem 
wyroku śrrfy ti, nie została wypo­
wiedziana uroczyście, ani też go­
nieni dramatycznym czy dekłama- 
torskim.

B^dąc Uczciwym r pracowitym 
przemysłowcem p. Moresteuil n;» 
należał do rzędu ludzi egzaltowa­
nych, którzy usuwaja się z żyda 
w chwdowym porywie. Ustalał on 
swoje postanowienia z rozwagą, po 
długim namyśle i zawsze pod na- 
ciskiem realnych okoliczności.

Roztropność ta i unsarkowanie 
Ute uchroniło go od n lfckorzystnych

/interesów. Stwjerdz“ł to ze smut­
kiem, jęcz bez zbytecznego buntu. 
Trzeba umieć uznać swoje niepowo­
dzenie i wpisać je śmiało w  buchal- 
teryjne rubryki k stogi życia. P-zed 
ositatecznym odjazdem chciał ied 
nak ustalić mweniarz swej orzv- 
syłtości i bilans przyszłości rówtre 
starannie, jak w  godlzfnach poprzed­
nich wpisywał wszystkie sumy 
swych aktywów i pasywów.

Z tego skrupulatnego b ad an i 
wynikała jasno utrata całego mająt­
ku i t»rak wszelkiej możliwości w y­
dobycia sie z ruiny. Likwidacja mu­
siała pozostawić go bez środków 
do życSa, w  niemożr ości nawet za* 
spokojenia wszystkich wlierzycieu 
j zimusić do ppszuikama zajęcia  
skromnego i f th o  wynagradzane­
go. Kieska zupełna.

*
W stał zdecydowani Nie otwo­

rzył jednak żadnej szuflady, by z 
niej wydobyć rewolwer. Najdrob­
niejsze szczegóły bliskiego drama­
tu Ułożyły sie w  .iego mózgu Samo­
bójstwo będzie miaio wszelk:e po­
zory nieszczęśliwego wypadku. Na­

leżał bowiem dlo rzędu tych. którzy 
troszczą się o swą pośmiertną 
apmje.

UważaiąK na to, by nie zaszła 
żadna zmiana w jegt przyzwycza­
jeniach i zachow aniu  się , poszedł, 
jak codziennie wieczorem na dw o- 
nzec Montparnasse. Mjeszkał bo> 
wliem za miastem

D opełniając z  tym  sam ym  w y ­
razem  iw a rz y  '"odziennego r^nrafu 
poczu ł się jednak d z iw k ę  już od 
życia  dalekim .

. W szedł do vragcpu, usiadł, roz­
łożył dziennik i oczekiwał idjazdu. 
który miał być momentem otworze­
n i  drzwiczek i rzucer ia s'ę pod 
koła. Skrępował m yśl. swoją, nie 
pozwalając jej wybiegać poza o- 
bręb koniecznych ruchów- Aby za­
chować spokój i uchronić się przed 
obawą okropnej chwili, wzbroń* 
sobie przewidywania tego, co na­
stąpi później.. "Wyprężona wola o 
granjczała dramat do dwóch jedy­
nie vysłlcówr: otowarcia drzwiczek 
i -wyrzuceni® swego orała na ze­
wnątrz. Potem... Czynna jego roiła 
kończyła się

Str. 5
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Proszę o g łosi
SKĄD SIĘ WZIĘI.A PUBLICZNOŚĆ 

STOJĄCA NA W v STĘPACh SELMY 
KURZ7

Lwów, 17 marca. 
Ciekawe bądź co bądź p o rz ą d k i  pa­

nują w teatrach 'wowskich. Daje się nie 
raz zauważyć, że f.eatr niezbyt pełny z 
początkiem aktu, następnie jakoś się za­
pełnia... Lecz iaka to publiczność tak pó­
źno wchodzi na widownię, nie moją rze 
czą jest badać Natomiast pozwolę so­
bie na inne niedyskretne pytanie Na 
występach Selmy Kur? przejścia, zwła­
szcza na pierv.SE .yrn i drugim balicoaue 
były tak zapełnione stojącą jjublfSPno- 
śedą, że wprost me można się było 
przecisnąć.

JaTc mi wiadome, niema w  iwow-. 
skSćh teatrach miejsca do stania, a takie 
tamowanie przejścia jest policyjnie za­
bronione ze względów bezpieczeństwa 
publicznego,

Ponieważ nie przypuszczam, aby ka­
sa teatralna na występy słynnego go­
ścia wydawała specjalne bilety do sta­
nia, ośmielam się zapytać komn-tenż 
ne czynniki w Teatrze Wielkim, 
ialkfm sposobem ta niepowołana publicz­
ność mogła uśpić czujność fardzo zre­
sztą niekiedy surowych bileterów i do­
stać się na widownię.

 o-----

Sunjatsen dostanie tnimnj 
fal;? samą jata Lenin.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Pogranicze s°w., 16. marca.

Z Moskwy donoszą: Zmarły b. 
prezydent Chin Sun Jat sen w yra­
ził przed śmiercią życzenie, aoy go 
pochowano w takiej samej trumnie, 
iak... Lenina. Rząd moskiewski na 
prośbę rządu pekińskiego polecił 
natychmiast sporządzić dokładną 
kopię grobu Lenina i w ysłać do Pe­
kinu. Mz to równocześnie uwydat­
nić węzły przyjaźni, łączące obe­
cnie Chiny j Sowjety.

J f A B B S l A O .

1431 Ostrzeżenie-
W  interesie P. T. Społeczeństwa 

wskazanem jest — nie zaw krać ża- 
d iych interesów hai dlow /ck z pp, 
EIjaszem  Jtctymowiczem  
i Klemensem Schw arzem . 
Na życzenie bliższych infcrmacjj 
udzieli Ludwik Aks.nan Kraków.

Zdoławszy w  ten sposób odsu­
nąć w  najtajniejszą kiąb własnej 
istoty obawę przed cierpieniem, ze- 
wnętrzni® przemienił się w automat.

— Uczynię to przód wja&dem 
do pierwszego tunelu — postanow ił. 

■*
Pociąg gwizdną i ruszył. Mol 

resiteuil oparł silę mimowolnemu dr* 
szczowi, który  przerwerrł mu pc płe 
caich i zachował n«e\wrusżony sipo 
kój. Skoro raz się zdecydował-.

Nagle jednak .iaJnas dłoń nacf* 
snęła klamkę od drzwiczek i otwo­
rzyła je gwałtownie. Soóźnlony Da. 
Lażet wsKoezyl do przedzratu.

P. MoresteuSl zachmurzył się. O- 
biecność świadka narażała wykona­
nie jego  programu. Przypuszczenie 
wiyipadku musiałoby zostać zmiwe 
czone.

. — Gdvby zasnął... lub przimaj- 
mniej czytał gazetę! — myślał z 
rozpaczą. — Skorzystałbym 2 te- 
00, abv otvnoir7yć ostrożnb drzwi- 
ozki... oprzeć snę. o n ie .. wypaść n** 
by przypadkiem ..

Rozmyślając tak obserwował z 
Pod oka niez.najomeffo upiSaff zirę-

I
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Spraw y ruskie .

Daisze niespodzianki celibatowe.
S tra jk  a lum nów  w S ta n is ław o w ie . — „Los v c n  R om l“ — Ko 

te ty  ra tu n k o w e . — D om agan ie  s ię  zw o łan ia  Synodu.
Lwów, 17. marca.

(W) S adem  sw oi.h  kolegóv 
przemyskich, poszli także al mr.i 
S m narjum duchownego w Stani-

P r a w o  i sąd.

„Protest nt“ ruski przed 
Sądem apelacyjnym.

Przegra! sprawę po raz drugi.
Lwów, 17. marca.

(W1). Przed lwowskim sądem a- 
pelacyjnyin stawał onegdaj b. pro­
fesor gimnazjum ruskiego p. Michał 
Hałuszczyński, zasądzony w pierw­
szej instancji na karę 10-dniowego 
7-1. za obrazę władzy w proteście 
przeciw zaprowadzeniu w tym za­
kładzie języka ruskiego, jako urzę­
dowego.

Mimo trzygodzinnej obrony dra 
L Hankiewiaza, Trybunał apelacyj­
ny nijetylko zatwierdził wyrok I. 
instancji, lecz uwzględniając wy­
wody prokuratora przeciw niskie­
mu wymiarowi kary, podwyższył ją 
na 20 dni aresztu, względnie 209 zł. 
grzyw ny. P. Hałuszczyński prze­
niesiony na równorzędną posadę 
nauczycielską na Wołyniu, zrezy- 
goiwał % njej i pełni obecnie god­
ność prezesa tow. „Proświty**.

 o-----

M a  nurza na morzu 
Śrddziemoem.

M ad ry t. 16 marca. (Teł. G. P.). 
Gwałtowna burza, szerząca się na 
morzu Śródziemnem, zmusi a okrę­
ty angielskie do schonienia się do 
portu Palma na wyspie Majorce. 
Tamy wielu portów, mianowicie 
w Maladze, Algeziras, Melili i Cen­
cie uległy większym uszkodzeniom. 
Bardzo wiele łodzi rozbiło się o 
skały. Wiele domów prywatnych 
zwłaszcza w Maladze, zostało u- 
niesionych przez wodę. Zachodzi 
obawa, że są ofiary w ludriach

y jz y w a m  pp.EIjaeza A r ty m o w '.-  
** cza i Klemensa Schwarza 
o naiychmiastowy zwrot za nkaso- 
wanej g .tów ki do dni 3-ch od ni­
niejszego ogłoszenia. W f rzeciwuym 
razie będę zmuszony oddać sprawę 
do Sądu karnego.
1432 Ludwik Aksman Kraków.

s z tą , 2,e wcale się nim nie zajmuje. 
Nagle jednak uświadom''! sobto, że 
sam jest przedmiotem równie czuj­
nej i ukradkowej obserwacji ze 
strony tego towarzysza podróży.

Zdziwiony zrazu, potem zacie­
kawiony, wireszcie zaniepokojony 
p. Moresteuil zauważył, że ubrań*1: 
nieznajomego nie znamionowało 
wcale zwykłego pasażera pierwszej 
klasy. Brudny, wśdocznic bez bie­
lizny, wzrok miał ponury, brodę 
nfiegolaną conajmniej 0d tygodnia, 
olbrzymie ręce ciemne j owłosiione, 
zaś błyszczące oczy kierowały s<ę 
uporczywie w  stronę przemysłow­
ca. Ogarnięty nerwowem drżeniem 
Morestetd! uświadomił sobie:

— To bandyta... sziuka oftary .. 
Tylko dlatego wsiadł do przedziału.

Zatopiony w  badaniu przypu­
szczalnego złoczyńcy zapomniał o 
własnych postanowien iach- A jed- 
dmak chwila, w* której zamierzał 
zginąć, zbliżała się. Gitwizd lokomo­
tywy oznajmił, że początek oociągu 
zagłębia się iuż w  tunel.

P. Moresteuil nie zwiróci! na to

sławowie. Mianowicie dnia 11 bm. 
delegacja alumnów wręczyło wice­
rektorowi ks. Sleziukowi protest 
przeciw przymusowemu wprowa­
dzeniu celibatu z zawiadomień ern, 
że równocześnie s'uchacze I, il i 
III r o ,u  teologji opuszczają mury 
Seminarjum, nie przestając jednak 
uważać się za kandydatów stanu 
duchownego. W Seininar u o po­
zostali tylko słuchac e IV roku, 
którzy otrzymali już św ę .e.ua djr- 
końskie.

W proteście zazi ac ono, że ce­
libat wywołał przykry d y so n a n s  
wśród duchowieństwa d ce ji : a- 
nhławowskiej. Powstały dwa wro­
gie obozy, obwinia ące siebie wza­
jemnie publicznie, nie wstrzymując 
się przed argumentami, wyciąga­
nymi z życia prywatnego, co wy- 
wotuje zgorszenie wśród wiernych. 
Celibat doprowadził do tego, że 
wśród społeczeństwa nabiera coraz

J uwagi. Ogarnięity przerażeniem, pa- 
raliżttjącem mu muskuły piatrzył, 
jak ów człowiek naprzeciwko zbia- 
na siłę, przygotowuje się do a taku-

— Chce mnie zabić.-, zabić w  Uf 
n«lu! — przeczul Moresteuil i prze­
rażeń? e cisnęło mu gardło.

Czekał a serce biło mu gwał­
townie

Słaby blask lampy zastąp1!! świa­
tło dzienne. Ujrzał, że tamten zry­
wa sto z miejsca-.. Wówiczas w y­
ciągając rękę dla instynktownej o- 
brony w ydał przeraźbwy okrzyk:

— Na pomoc!... Mordują mnie...
Równocześnie rozpaczliwym

wysiłkiem uchwycił hamulec bez­
pieczeństwa i uwiesił s*ę na mm..-

*
Dopiero w parę sekund później 

— wobec otwartych drzwiczek, 
przez które wyskoczył sprawca 
nieudanego napadu — p. Moresteul 
zrozumiał, że odtrącił upragnioną 
śmierć tylko dlatego, ponieważ zja­
wiła się DOd inną postacią, niż tą, 
którą przyzywał.

Tłum. A. W. i

większej : i ‘y hasło: „L~>s V u 
Rom", co w \tw arza podatny giu 
dla agita orńw sekciarsk ch, letór v 
jeż  nawet rozpoczęli działaln śt 
intenzywiią główn e w djacezj 
msławowskiej.

Tak w Przemyślu jak i w St 
nisławowie zawiązały się specjaln 
komitety dl i niesienia porno :y 
mater.aln j strajkującym a ró vno- 
cze nie wezwano duchowień two, 
ażeby wszystkie dobrowolne d a tk , 
które deklarowało s ę składać na 
Seminarjum duchowne, przekazy­
wało cdtąd komitetowi ratunko­
wemu.

Charakterystycznym jest, że ci 
klerycy, którzy dawnie] sami do- > 
browclnie godzili s ę na ceiibat. 
oświadcz 1 obecnie, że wstąpią do 
klasztoru a nie wyświęcą się ra  
księdza świeckiego w celibacie.

W  poważnych sferach ducho­
wnych twierdzą, że obecny spó 
celibatowy może być rozstrzygnię­
ty tylko przez zwołany we wszys - 
kich trzech djecezjach Synod.

j Iflarjat sporządzał 
Iehopstwa.

Czy m oże rac z e j truc izny .
Rzym, w marcu.

(+ )  W Neapolu zapanowała 
panika! Ludzie którzy w ostatnich 
czasach chorowa'i, pomimo iif wró­
cili do zdrowia, gotują się na 
śmierć. Ludzie, którzy zachorowali 
dopiero teraz, cieszą się, że nie 
zachorowali wcześniej. Przyczyna 
tego jest następująca: dyrektor in­
stytutu pasteurowskiego, wyrabia­
jącego różne szczepionki ochronne, 
środki antysept czne itp. — nagle 
zwarjował. Ponieważ już od pe­
wnego czasu zauważono u niego 
anormalność, (którą początkowo 
przypisywano przepracowan u) za­
chodzi tedy obawa, i  nieszczęsny 
obłąkaniec przyrządzi! mnóstwo 
preparatów po warjacku, tj. ta'*, 
że zamiast leczyć mogą spowodo­
wać śmierć. Stąd pochodzi niepo­
kój mieszkań ów Neapolu.

o— *

H H E H S K lE f i l
n a M i  na owocach:
D c r e n i ó w k a  
J  - r z ę b i n k a  
M o r e J ó w k a  
O r z e c h ó w k a  
P o m  r a ń o z o w a  nTslodzom 
T a r n i ó w k a  
W iś n io w a , lesł dzona 

w y t r a w n e :
D e r s n i a k
Ja r z ę b ia k
T a r n i a k

— — — — J p g s i a g

Olbrzymi wybuch w Pe- 
łrogradziB;

M oskw a, w marcu.
(f) Z Petrogiaou d -n ie so n o  o 

w elkim wybuchu w domu przy 
S emianowskim Per ułku. Cały d m 
zost ł w skut.k eksplozji zburz ny, 
grzebiąc pod gruzami mnć two 
ludzi. Wojsko i straż pożarna nie­
zwłocznie podjęty aseję ratunkową 
Podwóize domu było literalnie po­
kryte skrzepłą krwią ludrką. Do­
tychczas wydobyto z gruzów 5 cięż­
ko rannych, zaś 25 lżej rannych 
osób Wiadze sowjeckie nie wied ą 
narazie, czy powodem wybu hu 
b>J wypadek w tajnej .monarchi- 
styczr.ej* fabryce bomb — czy też 
co innego.

——o-----

Najdroższe miastu 
w świecit.

P a ry ż  w marcu.
( + )  Wedle najnowszej statys­

tyki f ancuskiej najdroższem mia­
stem na kuli ziemskiej jest Fila - 
delfja. Po niej idą kolejno: Sztok­
holm, Ottawa, Madryt, Londyn, 
Amsterdam, Rzym, Berlin, Oslo, 
Lizbona, Wiedeń, Bruksela, Paryż, 
Medjolan Praga. Że w statystyce 
ej Lwów nie figu r e  na honoio- 

wem miejscu, to jest dowodem 
n etyle jego „taniości" ile znarej 
powszechne francuskiej ignorancji 
geograficznej, która nie zdo>ała 
nadpeltwiańskiego grodu odszukać 
w statystyce drożyzny.

-  -O

Rości słpnego podrtiżniho 
wrócą do ojczyzny.

Londyn, w marcu.
(f) Jednym z pionierów nowo­

czesnej geografji był angielski ka- 
[ itan James Cook (1728— 1770), 
odkrywca wielu lądów, zasłażony 
zwłaszcza w dziele dokładnego 
zbadania Australji i Polinezji. Nie­
strudzony ten podróżnik i badacz 
zginął śmiercią bohaterską na po­
sterunku, w walce z mieszkańcami 
wyspy Hawai. Wysłana ekspedy­
cja karna zdołała po długich per­
traktacjach odebra: zwłoki i pogrze­
bała je nad brzegiem zatoki Kara- 
kakua.

Obecnie flota amerykańska, 
k'óra ma odwiedzić Australję, przy­
wiezie ze sobą ek humowane 
szczątki słynnego podróżnika. W 
Sidney c dbędą się z tego powodu 
wielkie uroczy stos i.

© ■ ■ ■ r & o e e e o O M e o o o i a wIK9PEIUSZE MĘSHiL i
&  P. & C. Habig. X
0  Borsalino, Antica casa.
jij( Scot & Co. w
W M ossant, Vallon & Argod. ®
A  1394 jn ż  n ad e szły  do firm y A

1  G a b r y e l  S t a r k i
I  L w ó w ?  p l .  M a r i a c k i  11.  I
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„N I B E L U N G 1“
wyświetlają w dalszym ciągu . A P O L L O "  i „ L E W  z niebywałem powo­
dzeniem. Najwspanialsze pomysły autorskie i reżyserskie z największą ścisłością  
odtworzone, jak oponawanie mas i życia zbiorowego, przykuwają do siebie 
wzrok k.żdego widza. W „Nibelungach* każda figura żyje własnem życiem, a ca­

łość pełna jest ruchu olśniewającego prawdą.
RODZICE! Zaprowadźcie sw e dzieci do kinoteatrów “APOLLO* i .L E W ' niech 

podziwiają to genjalne arcydzieło filmowe. Pierwsze seanse po znacz­
nie zniżonych cenach. 14 1

Z  łycia prowincji.
Kronika tarnopolska,

(Od naszego korespondenta).

M i is  "  ' wicsp- 
zisa dpheii holejowe].

Lwów, 17 marca.
(S) W niezwyk e serdeczny spo­

sób żegnali onegdaj urzędnicy praw­
nicy dyrekcji kolei we Lwowie ustę­
pującego wiceprezesa tejże dyrekcji 
Dr. Augusta Pawluszkiewicza, który 
po długoletniej chlubnej działalności 
przeszedł w stan spoczynku. Miarą 
popularności, jaką się c eszył p. 
Dr. Pawluszkiewicz w kołach ko­
legów, był niezwykle serdeczny 
nastrój zebrania towarzyskiego, któ­
re ku czci ustępującego odbyło się 
w  salach hotelu George’a. Wzięli 
w niem udział: pułkownik W. W. K, 
przy dyrekcji lwowskiej p. Orkisz, 
naczelny lekarz kole;. Dr. Zgórski, 
naczelnicy w szyslki.h Wydziałów, 
naczelnicy Urzędu ruchu i wielu 
delegatów inżynierów kolejowych. 
Przemawiali wicepr. Swatoń, na­
czelnik Dr. Kłodnicki w imieniu 
prawników, następn e wicepr. inż. 
Mydlarski i p. Gruhauff w imieniu 
inżynierów, nadinsp. Hilczer w imie­
niu urzędników z wykształceniem 
średniem, Dr. Zgórski i pułkownik 
Orkisz. Silne wrażenie wyw arła 
odpowiedź Dra Pawluszkiewicza.

„Ofiarność" graczy.
P ary ż , w marcu,

(-(-) Nałogowy gracz szybko 
zatraca wszelkie lepsze uczucia 
ludzkie. 'Nam iętność gry zabija w 
nim miłość rodzinną, poczucie obo­
wiązku i względy na niedolę b'iź- 
niego. Jako drobny lecz charakte­
rystyczny przykład tego świadczy 
fakt następujący: u wejścia do
słynnej sali gry kasyna w Monte 
Carlo wisi skromna puszka z na­
pisem: „Na ubogich8. Raz na rok 
otw iera się tę* puszkę. Cóż w niej 
znaleziono ostatnim razem ? 4 fran­
ki 60 centimów, dwa guziki i kie­
szonkową saszetkę do pudru!... A 
tuż obok codziennie przelewają się 
strugi złota...

Składki.
Na maszyrę do szycia dla sieroty po 

Urzędniku K. P. 5 zł.
—  -o-----

Tarnopol, w marcu. 
(1.) Wlec manifestacyjny jako protest 

przeciw zakusom Niemiec na zachodnie 
Kresy Polski zwołany za staraniem 
Związku lud. naród, demokratycznego, 
w  niedzielę, 15. marca, zapełnił uczest­
nikami po brzegi wielką salę Sokoła i 
wszystkie lokalności uboczne. Wśród 
podniosłego nastroju i żywych oklasków 
wszystkich obecnych przemawiali po­
seł ks. Matus i sen. dr. Orliński, tudzież 
Inni mówcy.

Lustrację kól T. S. L. okręgu tarno- 
skiego przeprowadzili w lutym prezes 
Okręgu p, Lenśiakowski i p. Kirchuer. 
Przy tej sposobności reaktywowano od 
k'lku lat niieczymne kolo w Zborowia, 
kfóreg przewodniczącym na Walnem 
Zgromadzeniu wybrano insp. p. Wahna. 
Odnowiono Zarząd koła w  PoJhajcach, 
Podwołoczyskach. gdzie przew. wyb-a- 
no naucz. p. Karola Robaka i w Mikuliń- 
cach przew. naucz. Jana Kiebka.

W powiecie trembowelskim istnieją 
cztery koła. w  Trembowli, Budzanowie, 
Strusowie i Janowie, które delegaci o- 
k rogowi również zlustrowali.

Praca oświatowa 51 pułku strzelców 
kres., załogującego w Tarnopolu od po­
czątku br. wykazuje pozytywne wyniki. 
Na obchód styczniowy żotn'erze ode­
grali diramat „W górę serca“. Z po­
czątkiem lutego odegrano kilkakrotnie w 
Tarnopolu i Zbarażu „Chłopów arysto­
kratów". w Przygotowaniu są „Kar- 
pacy górale". Prócz tego wygłosili ofi­
cerowie dla szeregowców szereg po­
uczających pogadanek p. t. Społeczeń­
stwo. Co to jist Sejm? Nasi sąsiedzi. 
ito. Nadto no kompaniach przyswajają 
żołnierzom elementarne wiadomości w 
trzech sfonniach. tak. bv do odbyciu 
dwuletniej służby każdy żołnierz mó^l 

, opuścić szeregi ze świadectwem ukoń­
czonej szkoły początkowej. Wybitne za­
sług: około ośw ‘ecenia żołnierzy przy­
znać należy refer. oświat, kap. Czeka­
li owskies;o.

P. t. „Wrażenia z wędrówki po Gre­
cji" wygłosił p. dyr. dr. Wł. Lenkiewicz 
już dwa interesujące odczyty w ubie­
głym tygodniu. Dalsze nastąpią 16, 18, 
23 i 25 bm. w sali gimnastycznej Tl gimn. 
o 7 wiecz. Odczyty ilustrowane są prze­
źroczami.

Roczny kurs straży leśne! 1 polowej
dla inwalidów wojennych ogłosiło sta­
rostwo tut. Kurs rozpocznie się 1. 
września br. w Niepołomicach.

Prowincjonalne ptaki niebieskie. Mi­
chał Procajto i Józef Gryszyn odpowia- 
rali 12 bm. przed sądem za szereg kra­
dzieży z włamaniem, któremi niepo­
koili mieszkańców naszych w ostatnich 
miesiącach. Drzewo i węgiel wykradali 
w składzie Broni Orirberg owoce po­
łudniowe w wielkich ilościach z piwnic 
Pepi Weigman i Sendera Lille, jaja u Ju- 
dy Marikusa, skórkę w znacznych ilo­
ściach w składzie Izaka Grossa, a wie­
le cetnarów zboża (pszenicy i żyta) z 
magazynu Markusa Wohla. Szkody z u- 
dalych operacji tych ptaszków przekra- 
czaia kilka tysięcy złotycn — a u 
wszystkich poszkodowanych ustały kra 
dzieże z chwilą zamknięcia ich do klat­
ki. Oskarżeni przeważnie przyznali za­
rzucone im czyny kaiygodne. Z powodu 
nie jawienia się kilku świadków, rozpra­
wę odroczono.

Szeroka zabawa, która 24. bm. od­
była się u stróża domu przy ul. Sobie­
skiego i. 10. Michała Bycka. przeszło w 
stadjum orgii z chwila, kiedy zjawiła się 
Katarzyna Gnida, służąca u rabina 
Schality. Uraczono nowego gościa wód­
ka. a gdy się jej słabo zrobiło, wszyscy  
obecni mężczyźni dopuścili się na mej 
"•wnłtu. Pr.iś wyczekuą epilogu' w aresz 
tach sądowych.

Przemytnika z Rosji sowieckiej Pro- 
chira Czajdana, usituiącego przekroczyć 
granice koło Kałaharówki dnia 27 lutego 
strzałem karabinowym położył trupem 
pełniący służbę poster. P. P. Kaźmier- 
czyk.

N a s i  artyści
~  w  karykaturze,

ROMAN HIEROWSKL
(Rys. A. E. OllerT.

Rynifti prohibicji.-
Ustawa o zakazie alkoholu już
wydała bojgosławione owoce.

Waszyngton, w  marou.
Specjalna komisja Izby Repre 

zantantów ukończyła swe sprawo- 
zdanie z wyników ustawy, zakazu­
jącej używania alkoholu- Komisja, 
stwierdziła, iż system prohlbicyjny 
nie zawiódł oczekiwań. Rzecz jav 
sma — i teg-o n:k t się nie spiodzie- 
w a ł  w  ciągu lat czterech nje mo­
żna było doprowadzić do całkowi­
tego przeprowadzenia prohibicji 
W każdym razie jednak postępy w 
•tym kierunku są bardzo znam ię. 
Obniżyła się zuacznie liczba prze­
stępstw kryminalnych, zatrucia al* 
koholem i chorób umysłowych Pro­
hibicja uratowała miljony żywotów 
ludzkich. Należy ty k o  w dalszym 
ciągu z całą epergją doglądać w y­
konywania ustawy.

Opjnja większości narodu stano­
wczo oświadcza się ża utrzyma­
niem ustawy prohibicyjnej w  mocy. 

 o-----
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Czy istotnie„ex Cathedra"?
Niesłuszne pretensje. — Dlaczego świat 
naukowy milczy o broszurach „Błędy 
nowoczesnej flzrkl" i „Błędność teorji 
Einsteina". — Szkodliwy dyle/autyzm.

Lwów, 17. marca.
Od znakomitego uczonego, Rekto­

ra dr. M. T. Hubera otrzymujemy 
następujące słowa:

Artykuł, napisany w powabnym 
tonie przez p. J. R., a -głoszony 
w rubryce „Z dnia" Nr. 7358 „Ga­
zety Porannej8 z 12 marca b. r., 
pod nieco zjadliwym tytułem „Fx 
Cathedra", skłania podpisanego do 
uzupełnienia odpowiedzi, dane; nie­
dawno p. Wł. Łasińskiemu w „Sło­
wie Polskiem" na jego apel co 
sfer naukowych Lwowa.

Pozwolę sobie przypomnieć, że 
powodem wystosowania tego apelu 
w dzen riku  było przemilczenie 
przez koła naukowe dwu broszur.

z których jedna miała wv*azywać 
ni mniej ni więcej jak „Błędy no­
woczesnej fizyki", a d ugi „Błęd- 
nośź teorji E nsteina".

Sz. autor anelu, jako dzienni­
karz z wykształceniem politechni- 
cznem, był w tym prz p dku naj­
prawdopodobniej rzecznikiem pe­
wnego koła swoich z.uajcmych, 
k.órzy interesując się naukami przy- 
rodniczemi n e potrafi i sobie wy­
rób ć objektywnsgo sądu o owych 
broszurach, ob ecująęych na pozór 
tak wiele swoje mi se izacyjnemi ty­
tułami. M orę zapewnić p. J. R„ że 
na wymieniony apel odezwałem się 
poprzednio bynajmniej nie „w o- 
bronie kół naukowych", lecz racz j 
skorzystałem ze sposobności, by 
wykazać, że nasza prasa nie sto­
suje z reguły najwłaściwszych dróg 
do uzyskania informacyj w aktual­
nych sprawach naukowych. Od 
szeregu lat bowiem nie słyszałem, 
aby k'okolwiek z uczonych lwow­
skich był zaproszony do objaś ne­
nia jakiejś doniosłej zdobyczy na­
ukowej w dzienniku, lub choćby 
zaoytywany o oo irjg  o niej w for­

m e wy wi idu dziem  karskiego. Nie 
wchodzę .w to, czy powodem Dyły 
trudne warunki materjalne naszych 
dzienników, czy też przekonanie 
zawodowych publicystów dzienni­
karskich, że potrafią wydawać ob- 
jektywne sądy we wszelkich dzie- 
dziuach życia umysłowego — dość, 
że informacje o ciekaw/ch faktach 
z dziedziny nauk czystych i stoso­
wanych czerpie nas a pra^a naj­
częściej z dzienników zagranicz­
nych. Przydz e li się jednemu ze 

tdych  współpracowników r ferat 
naukowy i fen t umączy pospiesznie 
w ad mość, która go zainteresowa­
li. Wiadomo z p ś , jak trudno nie- 
specjaliście w odnośnej gałęzi wie­
dzy dokonać przekładu z obcego 
ęzyka. To też zwykle wychodzi 

taka wiadomość zniekształco a i 
nawet dla specjalisty niezupełnie 
zrozumiała. Przekonałem się nieje­
dnokrotnie, że jeden i ten sam 
fakt n-ukowy, ogłoszony w któ­
rymś z naszych dzienników wedłu . 
źródła n. francuskiego, a w in­
nym według niemieckiego, ma w 
obu dziennikach zgoła różne obli­

cze. A czyż potrzeoa przytaczać 
dowody, że najchętniej notują dzien­
niki różne fantastyczne pomysły 
techniczne i naukowe, jakie s ę  
bujnie lęgną w pismach amerykań­
skich, wciskane tam najpraw dopo­
dobniej za pieniądze reklamujących 
swote pomysły „wynalazców* i 
zamożnych naukowych dyletantów? 
Wszak wymienia się je bez kryty­
cznych komentarzy jednym tchem 
ze wzmianką n. p. „Tem ps^" o 
odkryciu caukowem, lub wynalazku 
przedsUwionyni na posiedzeniu 
Akad.mji francuskej.

Dlatego to wyraziłem w moim 
liście do „S*owa Polskego" ubo- 
ewanie nad szerzeniem dyletanty- 

zmu przez dzienniki, które tak u- 
bodło p- J- R- Szanowny obrońca 
rrasy  twierdzi, że nie ma tutaj jej 
winy, gdyż „czytelnik jest chciwy 
wiedzv i prasa musi ten głód za- 

p koić*. A dalej zarzuci uczo­
nym, że nie chcą zniżyć s ^  do 
popularyzowan a wiedzy i „od dy­
letantów ddzielają s ę chińsk m 
murem swej doskonałości*.

lak niesłusznym jest powyższy

i l
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atah fflinisf. Spraw Wewnętrznych.
na wolność stowarzyszali.

Rzekomo z powodu działania na szkodę skarbu Państwa.
Lwów, 17 marca.

Wczorajsze posiedzenie Izby 
handlowc-pizem. we Lwowie, z któ- 
ego sprawozdanie osobno podaje 

my — trwa o prawie cztery go­
dziny I m ało przebieg niezwykle 
interesujący. Mianowicie nie na sa­
mem zresztą posiedzeniu, ale w ku­
luarach tematem dyskusji człon­
ków Izby stał się niebywały zaiste 
wypadek, który zdarzył się dzi-iiaj 
a który głęboko dotknął istn ejące 
we Lwowie stowarzyszenia ku­
pieckie. Oto Min. Spraw wewn. 
za pośrednictwem Dyrekcji policj. 
zagroziło prezydjotn istniejących 
we Lwowie stowarzyszeń kupiec 
kich rozwiązaniem, a to z powodu 
zekomego przekraczania zakresów 

działania. Min. Spraw wewn. za­
rzuca prezydjom odnośnych stow a­
rzyszeń, że rzekomo dz ałają na 
szkodę skarbu Państwa, namawia­
jąc członków do wnoszenia rekur- 
sów podatkowych, wnosząc m aso. 
we rekursa itd. itd. Rzecz oczywi­
sta, że tego rodzaju pojęcia o dzia­
łalności Jtowarzyslw kupieckich

i tego redzaju usiłowania zdąża- 
ące do nałożenia kagańca na ich 
pracę w statucie przewidzianą, zro­
biły w sferach kupieckich i prze­
myśle'.- ych ogromne wrażenie i wy­
wołały oburzenie u członków M y  
bandlGwej i przem. Nie poruszono 
wprawdzie z niezrozumiałych z e- 
szią powodów tej sprawy na po­
siedzeniu Izby, ale w prywatnych 
rozmowach komentowano ten nie­
słychany atak Min. Spraw wewn. 
nieuzasadniony i niezgodny z kon­
stytucją wogóle. Sprawa, oczywi­
sta, w n a jllż szy c h  dniach znajdzie 
wyraz w interpelacjach sejmowych, 
ale dzisiaj już przyznać trzeba, że 
kupiectwo uginające się pod cię­
żarem różnych poda ków, tego o- 
ryginalnego punktu widzenia Min. 
Spraw wewn. na pracę stowarzy­
szeń zawodowych nie przyjmie 
milcząlco i postara się, by całe 
zdrowo myślące społeczeństwo sta­
nęło w obronie wolności zrzesza­
nia tsię i obrony interesów zawo- 
oWychd.

Posiedzenie Izby handl-przem ysłowej.
S z e re g  m em orja łów . — O d o s ta w ,' w o jsk o w e . — T a ry fa  m aksy ­

m alna . — S p ra w y  k o m u n ik acy jn e .

Pan świata —  szczur.
Olbrzymia płodność największego szkód 
nika. — W ciągu trzech lat świerć- 
milMnowe potomstwo, — JeJen szczur 
maże spowodować śmierć setek ludzi.

Londyn, w  marcu.
(-f-i Istotnie — rzec można bez prze- 

sady, że łen wstrętny gryzoń !est istot­
nym panem świata, przena&aonym do tej 
rok przez swą niewyklą liczebność, któ­
rej żadne środki zaradcze nie są w sta­
nie opanować. Samica szczura jest w  
stanie co trzy tygodnie wydawać na 
świai potomstwo złożone z 8 do 16 
sztuk. W ten sposób jedna tylko paia 
szczurów w erągu reku potomstwo to, 
dalej s.ę rozmnażając, tworzy armję o- 
koło tysięczną, a w ciągu lat trzech ro­
śnie <Jo olbrzymiej sumy ćwierć miliona 
ogoniastych szkodników. Łatwo pojąć, 
że wo-bec tej niesłychanej płodności nie- 
tylko bezradinie stają wszystkie koty, 
takie są ma świecie, ale nawet nauka, 
operująca środkami tępienia masowego, 
iak trucizny gazy duszące itp., musi ob­
myślać coraz nowe sposoby mszczenia 
tej plagi, tryumfującej swą zawrotną 
ilością.

Jakie ogromne szkody jest w stanie 
zrządzić armia szczura, świadczy staty­
styka: W samej Anglii oceniają zniszczę 
nie, spowodowane przez szczury w  
środkach żywności na 50 milionów fun­
tów szteri. rocznie! Pozatem trzeba 
zważyć, że szczury są najgroźniejszymi 
rozsadmkami chorób zakaźnych. W cza­
sie wojny zawleczona przez szczury do 
okopów epidemia żółtaczki pochlcytęła 
mnóstwo ofiar. W Szkocji niedawnó w y  
huchła podobna epidemja, wykazująca 
'40 prc. śmiertelności. I w tym Wypadku 
szczury były winowajcami. Straszna 
dżuma1 powstaje przez szczury, wzgl. 
przez nkąszenie much. żywiących się
sczurzą padliną. Już Stary Testament
zm f tę niszczycielską rolę szczurów, 
gdyż podczas zarazy ofiarowano bóstwu 
złotego szczura. ,

Tak wfęc ten niewielki gryzoń jest
wprost nalkazem samoobrony. Zrozu­
miano to najlepiej w  Anglii, gdzie urzą­
dza się oo roku osobny „tydzień tępie­
nia szczurów". Właściwie, to taki ty­
dzień należałoby urządzać — 52 razy 
na rok...

J T A P E S Ł A M E .

Restauracja i Fobii da śniadań
JÓZEF NOGA

ul. C zarn ieck iego  1. 10. 
obecnie pod kierownictwem Karola 
Traclkiewicza zupełnie odnowiona 
poleca śniadania, objady i kolacje 

po cenach konkurencyjnych.
Kuchnia w e w łasnym  zarządzie. 

Lokel otwarły do godz. 12 w nocy.
U sługa skrzętna. 1144

zarzut, dowodzi, obok przytoczo­
nych powyżej argumentów, właśnie 
ta „Einsteinowska awantura*, 
w szczęta teraz w  kilka lat po 
w szechstronne^ ośw etleniu pod­
staw  i znaczenia teorji względno­
ści, oraz spopularyzowaniu jej w 
licznych publikacjach i artykułach 
drukowanych także w dz ennikach 
lwowskich. Zamiast po prostu po­
słać broszury, które zainbygowały 
przedstaw iciela prasy, do jednego 
Z licznych ł zyków lwowskich z 
propozycją naukowej oceny, zgło­
szono publicznie pretensję do kół 
naukowych, żesię  tem samorzutnie 
nie zajęły! Czy to jest droga naj­
właściwsza P

Na jakiej podstaw ie przypuszcza 
p. J. R., że odmówionoby udziele­
nia informacji ? Jeżeli mimo to o- 
dezwałem się nie wzywany osobi­
ście, to przedewszysticiem dlatego, 
ponieważ przed paru laty zapełni­
łem (obok innych autorów) kilka­
naście fejletonów „Słowa Polskie­
go" uprzystępnieniem teorji wzglę­
dne ści dla szerszych kół czytelni­
ków. Skoro w mojej odpowiedzi

Lwów, 17. manca.
(—■). Wczorajsze posiedzenie

Izby handlowej i przemysłowiej roz­
poczęło sió sprawozdaniem z czyn­
ności Biura Izby, złożonem przez 
dyr. Tennera. Na życzenie Izby rę- 
kwdzielnlczej we Lwowie poparto 
w Min. Pracy i Oipieki Społecznej 
memoriał tei Izby w  kierunku zmia­
ny postanowień ustawy o pracy 
młodocianych i kobiet. Do Min. 
Sprawiedliwości odniesiono się z 
memorjałem w sprawie zamierzonej 
redukcji całego szeregu sądów po­
wiatowych we Wsich. Małopolsce. 
W  i-nteresie przemysłu budowlane­
go zwrócono się do DOK. we Lwio-

na apel p. Ł. oceniłem wymienione 
powyżej broszury ak r być może 
„ineresujące doku uenty myśleń a 
patologicznego", chociaż ich sa ­
mych nie miałem w ręce, to by- 

a mniej nie uczyniłem tego z po­
wodu lekceważenia dyletantyzmu, 
lub braku na owych b oszurach 
„ s e tn p a  oficjalnej m uki". Treść 
bowiem tych broszur była przed 
ch ogłoszeniem przedmiotem w y­

kładu autora w Towarzystwie po- 
Iitechnicznem i spotkała się z bar- 
d'Q energiczną i dosadną krytyką 
kilku tęgich miodych inżynierów 
obecnych na wykładzie. Słucha­
jąc sam głównej części wykładu, 
wyrobił m sobie dokia ną o- 

i iS 0 je*0 naukowej wartości i 
nie ukrywałem jej przed nikim, kto 
mnie w tej spraw ie zainterpelowal. 
Atoli b ak uznania u audytorjum 
z'ożonego z koleg Jw-inżynierów nie 
powstrzyma! autora od... rozwinię­
cia swoich pomysłów przed szer­
szeni forum w „wykładach popu­
larnych", urządzanych przed rokiem 
pod egidą „Instytutu technologiczn ■ 
go* ku niemałemu zgorozeniu zdol­

wie i Przemyślu z prośbą, by w o­
bec zbliżającej się wiosny, wszel­
kie wojskowe roboty budowlane 
oddawano uprawnionym przedsię­
biorcom prywatnym. Wojewódz­
twu w e Lwowie przed lożoai'0 po 
odbyciu szczegółowej ankiety ob­
szerne sprawozdanie w sprawie u- 
tworzania we Lwowie targów 
zwierzęcych eksportowych.

W sprawie taryfy maksymalnej od­
niesiono się dla Województwa dwukrot­
nie, popierając memo-rjał młynów lwow­
skich, skierowany przeciw ustanawianiu 
cen maksymalnych na mąkę dla mły­
nów jako hurtowników. Celom uzyska­
ni? dla rękodzieła dostaw wojskowych, 
jak to było przed wojną, odniesiono się 
do władz wojskowych. Min. Spraw Woj

niejszych studentów, którzy się tam 
znaleźli zwabieni zachęcającym 
tytułem. T o w reszce  nie przeszko­
dziło autorowi w ogłoszeniu swych 
pomysłów drukiem.

Czyż wobec tego warto było 
alarmować opinię jrubiiczną i gor­
szyć się, jak to czyni p. J. R. 1 - 
kceważeniem dyletantyzmu przez 
„oficjalną naukę* ? Czy nie postą­
piono zbyt pochopnie, imputują- 
mi na domiar złego wyrażenia o 
autorze broszur, których nie uż /- 
im ?  Nawet przydomek „naj ep- 

szego einseinisty  we Lwowie*, ja­
kim mnie (zgoła niezasłużenie) ob­
darzył p. J R., nie równoważy 
przykrości z powodu n:es!usznego 
zarzutu, że n eumotywowałem mo­
jej ujemnej opinji o broszurach, 
które nie zasługują na zaprzątanie 
n etni opin^ publicznej i świata 
naukowego.

Proszą mi wie zyć, że z niema­
łą przykrością zdecydowałem się 
sprowokowany nie ako przez apel 
p. Ł„ do wyrażenia powyższej 
opinji a sko o nie wyjaśniłem 
szczegółowo błędów w „błędach

skwych zawiadomiło Izbę. że przydzie­
lono już Intendanturze we Lwowie pe­
wną ilość ołmwią do wyprodukowania 
przez spółki i stowarzyszenia, na rasie 
na próbę.

Z ikclei sprawozdanie w zakresie 
spraw handlowych i komunik acynych 
złożył dyr. Tenner. Prezydium Izby od­
niosło1 się do Min. Skarbu w  sprawie o- 
ficjalnego wydania nowej taryfy celnej. 
Prez. Izby przedłożyło Min. koleji opinję?
0 przyczynach zastoju w przemyśle 
drzewnym, pochodącą ze sfor facho­
wych zagranicznych, że stagnacja wi 
ekspercie drewna polsikiego wywołana; 
została przeważnie wzrastającemj ce­
nami drzewa w lasach państwowych i 
wygórowanemi .jaryfam; kofejowsmi.

Interwencja Izby w  sprawie bezpo­
średniej komunikach osobowej m ięd zy  
Lwowem a Wiedniem odniosła P o ż ą d an y  
skutek, albowiem 5. stycznia wprowa- 
dizodzony został ponownie kurs bezpo­
średnich wagonów między Lwowem a 
Wiedniem, a w  myśl rozkładu jazdy od!
1 czerwca są przewidziane bezpośred­
nie wagony między Lwowem a Wie­
dniem 1, II i III ki., przy dwóch pocią­
gach pospiesznych.

Na podstawie uchwały komisji kolejo­
wej z dnia 2. marca delegowało Prez. 
Izby do nowej kadencji Okręgowej Ra­
dy kolejowej we Lwowie dr. Jana Rucke 
ra, a na zastępcę dr. Karola Trawiń­
sk iego.

Prezydium Izby interweniowało m  
sprawie przyspieszenia budowy nowej 
cen/rali telefonicznej, w sprawtie doraź­
nego rozszerzeni? tymczasowej cemtraK 
telefonicznej we Lwowie, w  sprawie roz 
szerzenia zupełnie wyczerpanej sieci 
kablowej.

Nad referatam: wywiązała się żywa' 
dyskusja. Następnie dr. Ludwik Mimć 
referował w  sprawie noweli d'o ustawy 
o podatku przemysłowym. Referat zawie 
rai 20 wmoskćw. W dyskusji brało a- 
dziat szereg mówców.

Pc zatwierdzeniu kilku dalszych re­
feratów przedstawionych przez dra 
Wachtla. w’cedyr. Dittricha, dr, Ja­
sińskiego i inż. Tafarczucha, posiedzenie 
zamknięto. -------A--- ---
PRZYWÓZ MORFINY, OP.JUM itp. 
1YLKG ZA ZEZWOLENIEM MIN. 

SKARBU.
(Telefonem od naszego, korespondenta.!!

Warszawa, 16. mar,ca. (Z), Gene­
ralna dyrekcja służby zarządziła, 
że przywóz i wywóz substancji i: 
przetworów odurzających, miano­
wicie opjum, morfiny itd- moŻA 
być dokonywany tylko na podsta­
wie specjalnego zezwolenia Mim 
skarbu. Mm. skarbu porozumiewać 
się będz*e z geperalną dynekcą 
służby zdrowia i każdorazowy, 
Puzywóz lub wywóz zaopiniuje.

nowoczesnej fizyki* i t. d„ jakby 
sobie może ego życzył p. J. R., to 
mam nadzieję, że mi to będzie wy­
baczone. Miałbym teraz zresztą coś 
lepszego do roDOty, bo jakby na 
potwierdzenie zrobionej na wstępi-e 
uwagi o uniwersalności naszych 
zawodowych ) ublicystów, wykonał 
jeden z nich bardzo zresztą powa- 
ż y (p. Wojciech Dąbrowski w nr. 
67 „W arszawianki") zaprawdę dy- 
leiancko-Iekkomyśiny atak na... te- 
crję wzg ędności! Trochę zabawnie 
to wyglida, co prawda, gdy w 
czasach, kiedy przodujący badacze 
wszystkich narodów, uznawszy te- 
orję względności za trwałą zdobycz 
naukową, mają inne, row e „ztastpr 
(wlenia* z Dowodu teorii kwa itów 
i teorji budowy atomów; a tu bun­
tuje się dylis.git (choćby w cajle- 
pszetn tego słowa zm ezen u) przo. 
ciwko „terrorowi* (sic!), stosow a­
nemu w dług ńiego teraz przez 
naukę za przyjęciem te orji wzglę­
dności. — Difiicile est satyram non 
scribere 1

M. T. Huber.

I
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KASA-SAFE W KAMIZELCE.
Wobec ciągłych napadów rahttnko- 

,wych w Ameryce wynaleziono dla po­
słańców, przenoszących większe kwoty 
pieniężne, specjalne kamizelki, mieszczą­
ce w scbie silnie przymocowane stalo­
we cafy depozytowe. Klucz od tego „ka­
mizelkowego" safu, znajduje się w ban­
ku i u odbiorcy przesyłki pieniężnej, tak, 
że nawet posłaniec nie jest w  możności 
otworzenia skrytki.

Bonaparte s M y .
Now y Jo rk , w rmrcu. 

(-j-) Przed sądami tutejszemi 
zaczął się proces, któ.y ks. H ero- 
nim Napoi jon Bonaparte, siostrze­
niec Napoleona III. wytoczył prze­
ciw własnej żonie, Blance Pierce. 
Pani Blanka miała pono skorzystać 
z chwilowej nieprzytomności męża, 
spowodowanej chorobą i podsunę­
ła  mu do podpisu dokum entów 
krórym książę zapisuje jej cały ma­
jątek, w kv'ocie pół miljona dola­
rów. Księżna odpiera z oburzeniem 
zarzut oszustwa, twierdząc że za­
pis był uczyniuny dobrowolnie i 
świadomie.

Lwów, 17. marca.
„Sport" wyjdzie we wtorek popołu­

dniu w nowej szacie i pod nową redak­
cją Zawierać będzie materiał nblity i 
urczmaicanj.

Syncwlec red-v v,i.s! Jeden z najstar- 
■zych polskich g n o zy  p. Synowiec gtafi 
będzie po półrocznej przerwie znów w 
barwach Cr?covii.

Folonja warszawska obthodzi wi je­
sieni 10-lecte zależenia.

W niedzielę, dnia 15. hm. odbędzie się 
w Warszawie zjazd przedstawicieli ko- 
legjów sędziowskich piłki nożnej, na 
którem rozpatrzone zostana sprawy or- 
zamazacyń? e i dokonane wybory władz.

Turnie] piłkarski rasy romańskiej. W 
Paryiż-u proponują urządzenie turnieju 
piłkarsikSego, w 1 tórym udział wezmą i 
Francja, Hiszpania, Wiochy i płdn. A- 
me r y te ,

Za zmniejsz znłem programu ojimpij- 
skiego wypowSediziały się na wspólnej 
konferencji w Oslo Norweg ja, Danją, 
Szwecja i Finlandia.

Udogodnienia w służbie wojskowe] 
dla sportowców przewiduje czeska usta 
wa o służbie wiojsk. Ulgi uzvskują ci 
sportowcy, którzy uprawiali ćwiczenia 
sportowe.

Ćwiczenia hzyczne przedmiotem obo­
wiązkowym w szkołach... czeskich! W 
protekcje reformy średniego szkolnictwa 
czeskiego w  szerokiej mierze uwzględ­
niono wychowanie fizyczne,' uznając je 
j&ko najlepszy śtroueik do wykształcenia

„QAZ&\ A PORANNA" z  t2nla 18. marca 1RZ5. srr. n
"  - ............    —  ■' "    ■ ■   'W

poczucia sarr 'dzielności, dyscypliny I 
hartu.

I sowiety pracuia nad wychowaniem 
lizycznem. Na zjeżazie rad kultury re­
publik so t  leckich złożono sprawozdanie, 
z którego wynika, że w; sowietach 
istnieje 3305 erganizacyj sportowych, 
na ogólną liczbę człon, przypada 82% na 
kobiety U), w  organizacjach tych pra­
cuje 2020 Instruktorów 85 lekarskich 
stacyi ogniskuje 215 lekarzy specjali­
stów w ć2'cd/:n:e wychowania fizycz­
nego. N. S.

W
B ie g  na przełaj, drużynowy i jednost­

kowy, otwarty dla wszystkich klubów 
okręgu lwowskiego, odbędzie się stara­
niem Sekcji lekkoatletycznej I. LKS. 
Czarni dnia 22 marca br. o godz. 121 
Start i meta w Parku Czarnych, trasa 
ok. 5 km. Prużyna składa się z trzech 
Zawodników. Bieg urządzony będzie 
bez względu na pogodę. Zgłoszenia i 
wpisowe, ktćre wynosi 1 zl. od zawod­
nika, a 3 zł. od1 d rużyn v, nadsyłać nale­
ży pud adresem sekretariatu, Lwów, 
Rutowsfoiego 8, najpóźniej do dnia 21-gc 
marca, godz. 18-ta. Jako nagrody żeto­
ny ; dyplomy honor owe.

Z  życ ia  ekon om iczn ego

W sprawie najnowszego projektu u* 
stawy przemysłowej. Izba handlowa 1 
przemysłowa we Lwowie postanowiła 
odbyć w  najbliższym czasie szereg kon­
ferencji 2 zainteresowanymi czynnika­
mi celem omówienia ostatniego projek­
tu ustawy przemysłowej, jednolite! na 
cały obszar Rzeczypospolitej polskiej. 
Pierwsza konferencja odlbyła się dnia 9 
bm. w sprawie postanowień dotyczą­
cych zatwardzenia projektów urządzę- 
reia i uruchomienia zakładów przemy­
słowych. W szyscy zgodlnie oświadczyli 
się za ptzekazantfem przeprowadzenia 
postępowania co do zatwierdzenia pro­
jektów zakładów przemysłowych wła­
dzom przemysłowym I. instancji (sta­
rostwom), a nie iair przewidziane jest 
w oroiekcie, by co do przeważnej czę­
ści zakładów przemysłowych postępo- 
wianie było prowadzone luż w I. instan­
cji przez władze wojewódzkie. Pozatem  
domagano się, by samo postępowanie 
było możliwie uproszczr ie 1 iak naj- 
mrnei skomplikowane. Na najbliższej 
konferencji omawiane będą sprawy do­
tyczące kupiectwa i handlu w nainow- 
szym projekcie ustawy przemysłowej.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 16. marca.
Ministerstwo S«arbu <rczolucją z 

11 marcu br. L 1186 Pr. zamiano­
wało Staiszego Radcę Skarbu p. 
Henryka Weinerta komisarza Giełdy
pieniężnej* we Lwowie.

*
Podobnie jak w ubiegłym ty­

godniu, bardzo słabe zaiteresowanie 
na przedgiełdzie. Naogół niechęć do 
transakcji, przy kursach zniżKowych. 
Gazy spadły na l l -50, Jaworzno 
płacono 13'40—13‘50. Notowano po­
zatem Olkuszy, Przeworsk, Rolin- 
dustrię i Forestę. Inne papiery a na­
wet Oazy zachodnie nie znalazły 
odbiorców.

O brót/ w akcjach barkowych? 
przemysłowych większe jakna przed- 
piełdzie, Kurs Kształtowały się nie­
jednolicie. Popyt za Zieleniewskim, 

tóry uzyskał zwyżkę na 1410 — 
(ostatnio 13 80). -  Browary, Ce-
gielski, Tespy lekko zwyżkowe. — 
Gazolina, Parowozy, Rakszawa, P. 
T. Budowlane utrzynwwały się 
przy kursach piątkowych.

W akcjach handlowych, papierach 
państwowych i procentowych obro­
tów nie było, Tendencja niejednoli­
ta. Usposobienie wyczekujące.

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0*617a, Przemysłowy 

0 35, Z. B. K. 0*16, Rolniczy 0 55, 
0*50, Browary 9 40, 9*45, 9*50, 9-55,

Chodo-ów 4*70,4 75, Cęgielski 30 00, 
Gazolina 1-95,2*00, Oikos 265,2-70, 
Parowozy 0 62, 0*63, Pezet 0*29, P. 
T. B. 0 ‘60, Rakszawa 2 ’l0, Siersza 
g. 4-50, 4‘55, Tesp 575, 5 80, Ziei- 
leniewski 13 90, 14*00, 14*05, 14*10.

OBROTY W AKCJACH NIEKO* 
TOWANYCH-

Iw ów , 16 marce.
Gazy wschodnie 11*50. Jaworzno 

(100) 1 *60. (25)13*40 13*50, (dro­
bne) 1400. Olkusz 105. P. Foresta 
1*00, 0*95 Przeworsk (okaz.) 283 
(imienny) 235*00. Rohndustria 0*30, 
0*35.

SFałdy obce.
CILDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 16. marca. (Tel. G. P.) 
Daairy 70460, marka niem. 16740, ang. 
3382 frauc. 3630, włoskie ?896, • jugesł. 
1134, polskie 13540—13640, rum. 335, 
szwajcar. 13560, węg. 9780, czieskie 2094.

AKCJE: •
WLdeń, 16. marca. (Te.. G. P.) 

Zirłei.iewsJa 201, Fanto. zuO, Karpaty 
145, Galicja 1295, Sciioflnięą 183, Sier­
sza 64 i pół, Bank Małopolski 4000, Bank 
Hip. 7800, Bank Dysk. 100, Knimnas 
17 i pól. Lumen 7900, Nafta 157, Mraź- 
nica 37800, Tepege 20—21 i pól, Browa­
ry iwowsJde 126.

Giełda; zborowa.
LWÓW, 16. marca.

W obrocie pozagiełdowym trans­
akcje w życie i owsie, oraz w mące 
i otrębach z Krzemieńca. —  Za 
55%*w4 mąkę żytnią płacono 48 zł 
za otręby żytnie 19 zł. Na ogół sła­

ba podaż przy miemem zaintereso­
waniu. — Tendencja utrzymana. — 
Usposobienie spokojne.

Obroty prywatne:
Lwów, 17, marca.

Wczoraj p iicd  poiudni m zniż­
ko w ,  po połjdniu zwyżkowa ten­
dencja. Ocrót ożywiony.

Dolary amer. 5*l88/4 do 5*19, 
doi. kanadyjskie 5*15 ł/a do S‘15%  
korony czeskie 0-151/* do 0-15‘Źj, 
leje 0 * 0 2 do O02*,, fraaki franc. 
0*27 >/, do 0*27 */3, frank szwajcarski 
100 ćn 102, luiuy sz.erl 24 40 
do 24 50, rubin a 500 i a 130 
za I tys. 3 CO zl do 3 10 zł. 
drobne za 1 tys. 1*70 do 2*00 zł, 
niemieckie tys, stare ta  1 rys. 
0 42 do 0 45 gr., korony aistr. za 
tys. 0C0 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 21 90, 
20 frank. 19 70 do 19 80, 20 marki 
24 80 do 24 93- 10 rubli 26.80 do 
. 7 00 gr.

Srebro: kor. anstr. 0-441/J0*44i*,, 
5 - kor. austr. 2*30—2*34 Moreny 
1*18—120, srebr. rub’3 188— 1*90 
kopiejki za rubel 0-84—0-85,

Apel do dobrego serca Lwc v ł

Sierota po nrzeSałkn oafts*wowym, 
chcąc pomóc matce v .wychowania 
licznego rodzeństwa, p* osi o datki tj 
maszynę. Ułatwi to słevoclo zarobko­
wanie, Przyjdźmy je] wli c z pomocą, 
skuteczną a rychłą, Wszelkie ofiary n t 
ten cel przyjmuje r.dakcjs „Gazety 
Porannej" (ul. Chorążczyzn? 31,ł

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 16 marca 1925.

Wartość
nomln.

Dywidenda
1923 1924

Mkp. Mkp.

280 140 _
280 130 15000

1000 500 —
280 184 2800
280 140 5600
280 140 2800
280 130 9000

1000 — —
280 84 15000
280 84 —

1000 600 iooooo
500 — 5000

1000' 650 —
500 2000 —

1000 3000 25 gr
1000 2000 BO gr
1000 t JO 30000
1000 1000 2000

140 14000 140
140 800 --

1000 _ --
140 600 —
140 18000 --
280 201' 5000

5000 15000 —
1000 300 10500

1000 4000 —
500 750 4gr
500 200 1000
350 175 —

1000 500 7550
500 3! u 20000
500 40u —

10000 2500 —
140 280 —
500 300 300
200 140 —
140 30f —■
280 750 —

1006 _ 1800
70C 700 20000 !

1P0C 35C —
140 280 —
500 1100 —

100G 1070 —
140 to —
500 2GC 1500

1000 520 4500C
1000 210 —
140 240 4500
600 300 —
-*■ — —

Akcje
z kuponem bieżącym

Bank Zw'ązkowy 
Lanie hipot scznj . 
Bank hanui. pozn 
Bank Kemercjal. . 
Faiu Małopolski. 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . . 
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemelny . . 
Zw. Sp.Z. wPoz. . 
Agrochewia . . . 
Bracia Biskupscy 
Browary . . . • 
ćbodorow . . . .
C hyb ie ..............
Cegieł* cl . . . .  
Cmielóyt . . . .  
Fabr. Lokomotyw
Gafota............
Galicja............
(lazoliua . . . .
Uórka.....................
Karnalit..............
Krakus .................
Marynia . . . . .  
Niemojowskl . . 
„Nitrat** Zakł. ch.
J ik o s .....................
iJarov ozy . . . .
P e z e t .....................
P o c i s k .................
Pokucie . . . . . .
Polska nafta. . . 
Polskie Tow. Bud.
Potę& a..............
Pal ss-aw? . . . .  
Rohn ZleHArkl . . 
Siersz? dektr. . . 
Siersza góra. . . 
Spół Wydawnicza
T e b a t e .................
Tooege............

Trzebinia . . 
Ursu- . . . .  
Zieleniewski . 
im p ey  . . . .  
Polski Glob . 
Polbal . . . 
Polsot. . . .
Tohau. . . .
W aw el............
kol. HnrtowniaS. A,

'!r.

16 marca
płacą żądają transakcjezł | £r zł 1 er

—
61

—
62 0-61 '/*

34
—

36 0*35
— 49 — 56 0-5C—€55

E 15
—

17 0-16

9 30 9 65 940-9*55
4 65 4 80 4-7 0 -4 7 5

29 70 30 30 30 OC

1 90 2 05 1-95—2*00

2 60 2 75 2 -6 5 -2 7 0
— 61 — 64 0-62—0*63
-- 23 30 0-29

—
59

—
61 0-60

2 05 2 15 210

4 45 4 60 4-50-4-55
— — — — —
— — — — —

5 65 5 90 576- -5-80

13 75 14 25 13-90—1410

— —
—f —

—
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O G Ł O S Z E N I A .

I Kajaka I wychowania I
MALOWAĆ wyuczam na jedwabiu itd. 

W dwóch lekcjach. Zybhkiewicza 49.
1350-5

I Fosady i praca 1
ZARZĄDCA-AGRONOM, lat 31, Ślązak, 

kawaler, z pierwszorzędną praktyką 
i najlepszemi referencjami, poszukuje 
pcsady od 1. kwietnia 1925. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji pod „Rol- 
nik-hoitowca-gorzelniik". 1410-3

I Kupno, sprzedaż, zamiana1
MASZYNY DO SZYCIA, gramolony, 

primusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów; 
Gródecka 63. 372

ZBIÓR MONET srebrnych za 1000 z?, 
sprzedam Chodorów Jan Rutkowski.

1231-6

N H I T ilN in  kołdry materace, koce, łóż-
llHJlHlllŁ J  ka, dywany, chodniki, firanki, 

kapy, bieliznę, sienniki poleca najtaniej |
KAZ SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona 352-20

KUPIĘ folwark 300—600 morg dobrej 
ziemi z zabudowaniami. Zgłoszenia z 
dokładnym opisem objektu do Admi­
nistracja pod „Folwark". 1428-3

I [Sieszkanla, lokale, sklepy 1
POSZUKUJĘ pokoju za udzielenie lekcji 

muzyki albo języków u Jaryinowjcza, 
plac Bernardyński 11. 1426

POSZUKUJĘ na 3 godz. dziennie popo­
łudnia zajęcie, w charakterze nauczy­
cielki języka francuskiego, towarzysz­
ki bib lektorki. Zgłoszenia dc Adrnin. 
„Francuska", 1396-2

I Rozmaite

n r  8  Z ł . n r
kosztuje ćwiartówka Loterji klaso­
wej do I-szej klasy. Cały los 32 zł. 
Szmwse gry są o lb rz y m ie , Każdy 
drugi los atwsi wygrać. Łączne 
wygrane wynoszą 6 milj., wygrana 
gł. 360.000. Ciąg. I. ki. 8 i 9 kwietn. 
Dom Bank. Schiitz i Chajes, Lwów, 

pi. Marjacki 7 (róg Kopernika).

1

M IIUIIIIUIIIUJ
Ti.rbtny, Motory, Tokarnie, Heblarki, 
Wiertarki, Gatry, P.ły, Lokomobile. Pa­
sy, Transmisje, Oazę, Pompy. Armaturę, 

Narzędzia na dogodne spłaty poleca
„ i *  i  ł  o  r «

Lwów, ul. Batorego 1. 1.
Techniczna pciada bezpłatnie.

DO WYDZIERŻAWIENIA od zaraz młyn 
wodny pod warunkiem rekonstrukcji. 
Zarząd dóbr Knrzany, poczta loco, 
stacja kolej: Pcdwysokie. 1399-3

STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje Artur Smutny, Chmielow­
skiego 5. Telefon 159S. 1412-3

ZARZĄD KAMIENICAMI 
w Wielkim Berlinie spein»a sumiennie 
Fr. Keische. Beriin-Weissensee, W!l- 

liclmstrasse 13, 1370-10

BUDZIKI a
po 7 z ł .  5 0  g r .  poleca

M. H H E N  N E R
1376 Ł » ó w ,  P a f i s k a  6 .

N A  R A i r l  N A  R A T Y ! 
Najtańszem źródłem zakupu konfekcji 
męskiej, damskiej i dziecinnej jest 

we Lwowie magazyn konfekcji
P E R L B E R G E R A , Ksźmierzowska 35.
Dla P. T. Urzędników i funkcjonariuszy 
państwowych dogodne warunki spłaty. 

3 5  I UłTKga n a  n r . d em u  35  !
1198

Z A K Ł A D  D E iY T Y S T Y U Z lS Y
Dr met). W. Grob i H. Grob

Lwów, Legionów 29. — Z t l  2991

L. 1676.

Ogłoszenie.
Magistrat król wol. m. Sokala roz­
pisuje niniejszem przetarg ofertowy 
na dostawę kompletnego urządzenia 
eiektrownl i na instalację światła 

elektrycznego w Sokalu. 
Osoby, wzgl. firmy, reflektujące 

na powytsze przedsiebi rstwo, ze­
chcą wnoś ć szcze^ó rw : oferly pi­
semne z podaniem warunków w ter­
minie do 28 m o cą  b. r. 1326 

Sokal, dnia 7. marca 1925.
Magistrat kró l w ol1. miasta Snhaia.

Najelegantszy i najtrwalszy

ostatniej mody nabyć można 
tylko w składnicach

Plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25. 
ul. Krakowska 25. 
ul. Gródecka 72. 1442

L A M P  Y  
z abażurami 
po Zł. 10 —

A M I* I ł ,  K  I 
elektryczna 

po Zł 10 
i  Wl 1CZNI I 

bronzo^e 
po Zł. 25' — . 

poleca 
„ L U M E N "  
1447 Lwów,
Flac Nirjacki 4 
Żarówki Philipsa 

20% tan ej.

D y n a m o e ł r u t y
j e d w a b  le  i  b a w e ł n ia n e

Druty emaljowane 
Druty oporowe

Druty gołe I izolowane
p o l e e a  1395

Inż. O. Piotrowski.
L w ^ w i  P a ń s k a  1 1 .

ROK ZAŁÓŻ. 1881. ROK ZAŁOZ. 1881.

Wszelkie artykuły donigwo-gispodarcze i toaletowe I
P O L E C A .  | B 1

A L O J Z Y  H U B M E R 1
G Ł Ó W K I  S K Ł A D  F A R B  i M A T E R I A Ł Ó W

L w ó w ,  R Y N E K  3 8 .  ,3.3 |

Elektryczne świeczniki, 35a i hE :
l a z k a  kuchenki, garnuszki itp. pierwszorzędnej jakości 

poleca p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  firma

Jakób Kahane i Syn
L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 ,

S k ła d  w s z e lk ic h  p r z y b o r ó w  e le k tr y c z n y c h .

1
W niedzielę dnia 5. kwietnia 1925 r. o godz. M-tej 

przed południem odbędzie się w  lokalu Tow arzystw a  
G ospodarczego w e Lwow ie, przy ul. Kopernika 20

WALNE ZGROMADZENIE
akcjonariuszy Hurtowni Kolonialnej S. A.

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie i stwierdzenie l i : .b  urrąwnionych głosów oraz 

odczytanie protokołu z osia niego W Jnego Zgromadzenia.
2. Przeszacow ane majątku Spółki i uchwała co do bilansu 

otwarcia pe 1.1. 1924.
3. Sprawozdanie Zarządu, p rzy jęce bilansu za rok 1924, oraz 

wniosek Rady Nadzorczej o rozdziale zysku.
4. S p raw ozdan i Komisji Rewizyjnej.
5 Udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
6. Uchwalenie wynagrodzę ia dla członków Komisji Rewizyjnej 

i wyb3r nowej Kcmbji Rewizyjnej.
7. Zmiana §§ 6, 9 i 38 statutu.
8. Wybory członków Rady Nadzorczej.
9. Wolne wnioski i interpelacje.

§ 37. staiutu. Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu mają tylko ci akcjonariusze, 
którzy conajmniej na 6 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia złożyli 
akcje wraz z niezapadłymi kuponami i talonam® w Kasie Spółki przy ut. 
KI. Zańskiej 3. 1443

MIARY [calM ] DREWNIANE,
sk ład an e, pierwszorzędnego wykonania poleca po 
uruchomieniu fabryki pod kierunkiem fachowców za- 
1429 granicznych

POLSKA F H E R M  MM
Sp. z ogr odp. WARSZAWA, BURAKOWSKA 9.

Zarząd i b aro a p »e d a ż> , W arszaw a, P r ć ź ia  5 
tel. 190-11. Cenniki i  wzory na żądanie.

Rej inowi z a s t ę p c y  poszukiwani.

Chłodnie sz tu cz n e
i urządzenia do wyrobu lodu
(kompresorowe I bez) od najmniejszych (2.000 zł.) do naj­
większych d.a rzeźni miejskich, browarów, rzeżników, mle­

czarń, fabryl: czekolady i t d .  urządza jako specjalność

Tow. MŁOT, Próżna 5,
t  1. 1 9 0 -1 1

W izyty in ży n ieró w ., k o s z t o r y s y  i p ro jek ty  
b e z p ła tn ie .  1430

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1- s z p a lt o w y -----------

aer. 30 mm,) ogłoszenia zwykło 
Astem 12 gr„ za wiersz 1 szpalt mffl- 
etrow y (szer. 60 mm.) nadesłano |  «o- 
roiogt 30 ar., za wiersz 1-szpalt, trfB- 
letrowy (szer. 60 mm.) po feronicS,

paski I inseraty na stronach tekstowych 
U  gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kroniki, re­
pertuar. dział ekonomiczny itd.) 43 gr, 
za wiersz 1-śzpalt milimetrowy (szer, 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 cr, 
drobne ogłoszenia za słow o € gr„ dro­

bne ogłoszenia kupno t sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencie prywatne za sło­
wo 12 er., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zt. poi., cała strona tekstowa 483 
zl. poi., cala strona pod naglowikicm

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30% droższe. — Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy. — Porta przekazów nie boolti- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze­
niowe są podzielone na 8 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 łaniy (szpalty).

'L Druka.ii* bp. Akc. W yd. pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. NależytośC pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny re .: Marjao Machaiskl.


